po tej, jaz i po tamtej stronie występują nowe | By ligi demokratycznej; różnicą między nie- | śuaną wielżiej bali wieżowej. Kto zna kościół I 
grupy, nowe żywioły, nowy czynnik interesów | mi stanowi pogląd na sprawą socyalną i na jów. Ńcefana, tea najpiękniejszy zabytek) starego | 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 15 wrześnię. 


W obeo tego, że pamflst historyczny br. | nich 
o" | MOG, 


Helferta, uwłaszujący sławie Sobieskiego, 
głosiły dwa pisma Vaterland i Reichspost, przy- 
czem to ostatnie pismo pozwoliło sobie niesma- 
cznej wycieczki na Polaków, występuje Conser- 
vative Correspondenz, będąca oficyalsym crgatam 
klabu Hohenwarta, stanowczo przeciw możli- 


niemieccy godzili wię z tera, co br. Helfert j WA 


uspisął, a Vaterland i Reichspost wydrukowały. 
Oto, Go pisze w tej mierze Conserv. Correspon: 
denz: „Niemile dotknęła sfery polskie ta oka- 
liczność, że w chwili, gdy poczucie narodowa 
Fzieków w odwiedzinach Cesarza na wystawie 
lwowskiej święcić miało najwspanialszy tryumf, 

ojawiła się w Vaterlandzie krytyka historyczna 

r. Helferta, uwiaczająca czci Sobieskiego. Przy 
tej sposobności prasa poleka wymieniła także 
nazwisko hr. Hohenwarta (7) Ależ członek izby 
panów br. Helfert nie ma nie wspólnego z 
klubem konserwatywnym, którego przywódzoą 
jest hr. Hohenwari. Powtóte Dr otorwatjówóy 
minister sprawiedliwości hr. Schoenborn pod- 
ozas bytności swej we Lwowie dał Polakom 
uajzupełniejszą satysfakoyą, przypominając w 
znanej swej mowie, że „Polacy w ciężkich dla 
łoństwa czasach nasiawili swą pierś i ooalili 
rezydencyę państwu i ża dzieci Głalicyi razem 
z innymi narodami monarchii krew swą prze- 
lewał7 ze jej potęgą i sławę. * — Nie jest to 
wreszcie winą konserwatystów, że Reichpost od 
krytyki historycznej br. Helferta przeszła do 
złośliwej prowokacyi Polaków, wytykając im 
sprawę ugody indemnizacyjnej. Narodu pol- 
sxiego, któremu Cesarz na pożegnanie zostawił 
zapewnienie, że „my się wzajemnie rozumiemy 
i możemy na siebie liczyć”, nie jest w stanie 
obrazić taka Beichspost.* 


Walka wyboroea w Belgii trwa już w 
całej pełni, choó dopiero 14 października przyj- 
dzie do stanowozej bitwy. Noma reforma kon- 
stytucyjna zmieniła z gruntu położenie i jeśli 
w ogólnych zarysach podział stronniotw pozo- 
stanie ten sam, co dawniej, t, j. że Ścierać się 


 Driś zapora ta znikła i socyaliści nie myślą towasia się czytelników dodamy, że takie np. 


i 


bynajmniej odgrywać biernej roli ogona postę- 
powego stronnictwa, Owszem, zdaje się im, że 


i katolickie dzienniki, jak „Monde“ paryski, 
;bardzc ją popierają i w niniejszym sporze ja- 


| reforma Wyborowa otwiera tak szerokie dla | wwie po jej stronie stoją. Niewątpliwie dąży 


i 
t 


| 
j 


pole, że, ie oglądając się na niczyją po- 
mogą śmiało sami wystąpić do walki. 
Posiępowoy są zatem wzięsi we dwa ognie. Z 
jednej strony dla zeformy wyborczej zerwali 
zupełnie z doktrynerami, którzy nadto nie mo- 
gą im wybaczyć ostatnich konszachtów z so- 


ona do zawładnięcia całem stronaictwam kubo- 
| |ickiem i do zmiany dotychczasowago tztabu, 
który uważa za przestarzały i niaodpowiada: 
| jący ptutrzebom z gruntu przez reformą wy- 
borczą zmienionego položenia; mie mośna się 
też dziwió, że posiwieli w «alcee wodzowia 


| oyslistami ; z drugiej — socyaliści wypierają bronią swych stanowisk 1 wpływu. W każdym 
wemu prsypnrzozeniu, jakoby Konserwatyści | 51% ioh zupełnie, prowadząc przygotowania na | jednak razie oba te odcisnia łączy wspólnośó 


mea a ZZA WZA ZY Z O IA ZZOZ AE ZOZ. 


własną rękę i korzyść. 

W abec tego przywódoy postępowców za- 
praguęli użyć starego sposubu: połączyć wszy- 
stkiu trzy odcienia opozycyi na grunois --- an- 
tikościelnym. Próba jednak zawiodła i usilo- 
wania spałzły na niozem. Program negacyjny 
okazał się zgoła zwietrzałym; mimo całej nia- 
nawiśsi do Kościoła i katolików, przywódzuy 
sooymlistyczni uznali, że wysanięcie naprzód 
spraw antikościalnych byłoby zaprzeczeniem 
ich desidoratów ekonomicznych 1 orzekli, że 
tylko z takiem strounietwem mogą zawierać 
sojusze wyboróse, które przyjmie pierwsze za” 
sądy kolektywizmu, t. j. upaństwowienie, ozyli 
tak zw. „nacyonalizacyę* kopalni i wszelkich 
przedziębioratw pruemysłowych. Już to jedno 
wystraszyło „doktrynerów,* przedstawiających 
przeważnie wielki Świat finansowy 1 przeiay- 
słowy. : ) 

Postępowcy próbowali nawiązać bezpo- 
średnie z socyalistemi układy ma zasadzie po- 
działu mandatów, ale tu właśnie znalazło się 
nowe zarzewie niezgody. Socyaliści cą tax pe- 
wni siebie, że nie chcą bynajmniej poprzestać 
na skromnej roli piątego koła u wozu, dowo- 


dząc, że nie postępowcy ich, ale oni postępow- | 
ców muszą wchłonąć i strawić, bo stronnictwo ; 


radykalne, już przez to sumo, że jest pośre- 
dniem, przejściowem, uie ma rucyi bytu, że 
zatem powinno abdykować i przyłączyć się 
szczerze do kolektywizmu, któremu dotychozas 
tyle przyrzekuło. Słowem, nawiązane w roz- 
maitych okręgach układy rozchwiały się do- 
szczętnie i dziś w najważniejszych centrach 
przemysłowych socyaliści stawiają swoją 
modziclną listę kandydatów. 

W obozie katolickim ścierają się głównie 


będą katolicy z liberałami, to jednak zarówno i dwa odcienia: siąro-konserwatywny i tak zwa- 


zasad i miłość Kośnicła, Cal jadnaki, więs 
też, pomimo rozgoryczeunia i sporów, kom- 
prumisy cię łatwo ukłałają i oto wazydzia 
prawie konserwatyści «ustępują demokratom 
pewną liczbę mandatów, a zawarto jug wiels 
formalnych układów. Przyjęto zaś za zasadę, 
że wszzdzio, gdzis socyaliści postawią swego 
| kandydata robotniczego, katolicka liga demo- 
| kratyczna wystąpi ze swoim ; będzie to więo 
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nach tej grupy, widać posągi uajwybitniejszych cierpliwością wskazuje drogi, wiodące do poko- 


osobistości z pamiętnego boja pod Wiedniem: 
biskupa Kollontza, burmistrza Liebenberga, Ka- ; 
rola Lotaryńskiego, króla Sobieskiego, Jana Je- | 
rzego Saskiego , / Maksymiliana Emanuela Ba- < 
warskiego, klęczących : cesarza Leopolda i pa. i 
pieża Innooeutego XI. Nad klęczącymi unosi; 
się Matka Boska, orędowniczką zbawionego miar | 
eta; nad grupą Środkową ulatuje pełen oro 
i siły amioł zwycięstwa. 

Całość bardzo harmonijne robi wrażenio. | 
Postać królowej niebieskiej, błogosławiącej z wy- 
razem niewymowaiej słodyczy klęczących, nale- | 
ży sama przez się do najpiękniejszych dzisł | 
rzeźby religijnej «w Wiednia. stolica uzyskała 
w tym pomniku bezprzacznie jedno z arcydzieł 
sztuki plastycznej, w które nies jest ona nie- 
stety zbyt bogatą. í 

Ceremonia odsłonięvia pozenika odbyła ! 


jek z niezwykłą Jowagą i podniosłością. O go- 


dzanie LU-tuj ruszył pochód od głównej bramy 


próba ogniowa, deoydająta o wpływie, jaki ten | ku estradzie naprzeciw pomnika i szedł przy 


odłam stronnictwa katolickiego wywrzeć może 
na całą partyę, o jego sile liczebnej i prakty- 
ozności metody. 

Po za tom katolicy zawierają sojusza z 
agierozykami, s rozmaivemi stronnictwami lo- 
keinemi, slowem, krzątują się gorliwie i mają 
nadzieję nietylko utrzymać się prsy dotych- 
Czasowej większości, ale zyskać nawet 18 
mandatów w samej Brukseli, którą do- 
tąd uchodziła za niezdobytą twierdzą liba- 
ralizmu 


IK orespondencye. 
Wiedeń 13 września. 


„Pomnik oswubodzenia Wiedaia',' Który 


atal się już niestety powodem napaści na króla 


So>bieskiego ze strony 'Vaterłandu,  odsło- 
nięty dziś został przez Cesarza w obecności Br- 
ayksiążąt Karola Ludwika, Albrechta i Raine- 
ra, annóyusza Agliard:ego, najwyższych dygni- 
tarzy, ministrów, aroy biskupów Graszy i Auge- 


mek jeduego z obrońców, hr. Stabremberg. Pc- 
mnik wzniesiono w kościele św. Stefana pod 


(Odsłonięcie pomnika odsieczy wiedeńskiej z r. 1683). i Wołami byli owi bojownicy do walki przeciw 


rera x kapitułą, burmistrza, rzeźbiarza profaso- |! życzyń 
38- | ra Helimera, kilku członków Izby posłów i Izby | prasach. 
panów. Nadmienić także wypada, że był poto- | 


| Delegacy e. i 


" 


odgłosie dzwonów i organów wiiających Oe- 
sarga. Zaczęła się prosesya. Najpier w kroczyła 
kupituia, potem arcybiskupi, za nimi Cesara, 
arcyksiążęta, po nioù inni goście zaproszeni 
na uroczystość. Kardyaai arcybiskap w mowie 
zwróconej do Cesarza objasniał znaczenie pom- 
nika i jego wystawienia na tem wiaśnie miej- 
scu, jako świadectwa zwycięstwa wiary, której 
wyraz brzmi po dzis w siowach modlitwy: 
„Bądź Ty, o ranie, oam wieźą ubionną prze- 
aw wrogom“. Arcybiskup rzekł: „To zwycię- 
stwo z przed dwustu lat było podniesieniem z 
krzyża. „(Gloria victoribus!“ — głosió będzie 
niebawem odsłoaiony pomuik, a giosić będzie 
całe wieki wszystkim ludom świata, jako po- 


wrogom swoim i wrogom Boga!“ a 


| A 


6zonej uroczysiości Cesarz z wielkiem uzna- 


ju wewnętrznego. 

Na tę przemowę od powiedzial Cesarz w te 
głowa: „Zapewnienie uległości i pokładanego 
wa muie zaufania, które dopiero usłyszałem, 
napełniają mnie szezerem zadowolnieniem i 
dziękuję Wam zu nie z całego serca. Cieszę się 
z tego, że wyrażona przezemnie podczas ostat- 
niej sesyi delegacyi ufność w utrzymanie i skon- 
solidowanie pokoja znejdnje potwierdzanie w 
dzisiejszej pokejowej sytnacyi europejskiej, i ża 
bardzo przyjacielskie stosuaki uasza do wszyst 
kich mocarstw uprawniają kas do nadziei, że 
także nadal bez przeszkody będziemy mogli się 
rozwijać i poświęcić sią popieraniu dobrobytu 
naszych ludów. W każdym razia jednak ko- 
niecznością jest i obowiązkiem mego rządu stać 
na równi z innemi mocarstwami i nie przery- 
wać rozwoju siły zbrojnej monarchii. To też 
preliminarze, przedłożone przez zarząd wojsko- 
wy, obracają się w ramach projektowanej na 
najbliższe lata organicznej progrossyi, którą W 
roku ubiegłym podano do wiadomości delega- 
oyi, przyczem brano sumiennie wzgląd na fi- 
nansowe stosunki państwa. — Bośnia i Herco- 
gowina będą mogły także w r. 1895 wydatki, 
potrzebne ma ich administracyę, pokrywać z 
własnych dochodów. — Polecając waszej pa- 
tryotycznej rozwadze przedłożenia mego rządu, 
liozę na to, że z pelnem zautania współdziałaniem 
popierać go będziecie i witam panów z całego 
Soroa.“ | 

O godzinie 1 w południe przyjmował Co- 
sarz delegacyę węgierską. Prezydent jej hr. Lud- 
wik Tisza w przemowie swej podniósł, że trój: 
przymierze jest najskuteczniejszem narzędziem 
do utrzymania pokoju. 

W obeo pojawiających się w Earopie no- 
wych prądów, dążących do zachwiania podwa- 


Po tej mowie na prośbę arcybiskupa, Ce-|lin państw i społeczeństw, jest t> przymierze 
dal ręką znak i zasłona z pomnika spadła, | podwójnie ważne, gdyź daje państwom możność 
poczem udali się wszysoy do preabyteryum, na | poświęcania wszystkich 
mszę św. którą celebrował arcybiskup. Po saoń' | nętrznym. 


sił sprawom wew- 


Na przemowę tę odpowiedział Cesarz 


niem mówił prof. Helinerowi o jego dziele ifte same słowa, co na przamowę br. Chlume- 


mu powodzenia w dalszych 


(Telegram „Przeglądu* j. 


| dróży Cesarza do (łalicy!, 


jego | okiego. — Obie te przemowy Cesarza przyjęto 


z wielkiem zapałem. 

Peszt 17 września. Na polskich delegatów 
zrobił podobno bardzo dobra wrażenie ustęp 
mowy bar. Uhlumeckiego, odnoszący siędo po- 
jakoż po oercle'a 


Peszt 17 września. Wozoraj w połudaie | dviękowali oni br. Uhlumeckiemu za tą wzmiankę. 


ekonomiczno=socyalnych, który dotychozas, z l stosunek do robotnizów. Odcień pierwszy ; gotyku w Wiedniu, jego ogrom wewnątrz za- jodbyic się w zamka królewskim w Budzinia Í 
powodu bardzo ograniczonej liczby wyborców, | choiałby zmonopolizować caią akcyę wyborczą | wsze prawie przyciemnuiony, zwłaszcza w niż- juroczyste przyjęcie obu delegacyi. 


nie odgrywał w pariamencie belgijskim prze” 


,_. wnźnej roli. Dzis jest on osią, ckoło której 


wszystko się obraca; przeszło milion uowych 
wyborrów, który w października stanie do 
urny, jeślr w; kag wszelkiego prawdopodobioeń- 
stwa utrzyma przy katolikach władzę, to je- 
dnakże możs gruntownie smienió skład dzisiej- 
szego sztabu większości, a przez to i w zna- 
cznej mierze przeinaczyć, posunąć zaprzód jej 
progrem i plan działania. e 
Nadsieja ogólnego zwycięstwa katolików 
opiera się przedewszystkiem na rozdziale, jaki 
panuje w stronniotwie przeciwnem, a zwiaszoza 


borozej rozdział ten coraz bardziej się zaostrza. 
Wiadomo, żs już oddawna w obozie liberalnym 
wytworzył się odcień tak zw. postęppowoów, 
ozyli radykałów, w przeciwstawieniu do „sia- 
rych peruk“ liberalnych, które dzis nazywają 
coktrynerami. Ped względem ekonomicznym 
doktrynerzy ci reprezentują żywicł najbardsiej 
zachowawczy, najprzeniwniejszy wszelniej re- 
for. ie w duchu demokratycznym; oni to jedni 
głos'wali 12 kwietnia 1893 r. przeciw całej 
zmienie konstytnoyi. Juś to samo powiększyło 
pr”"paść, jaka ich dzieli od portępowoów, któ- 
ry” byli zwolennikami głosowania powaze- 
+. 7980 i w Bprawie reformy konstytucyi zbli- 
= % się nieraz do sooyalistów, szukając u mich 
poparcia. Pomocy tej sooysliśsi nie odmawiali, 
dopóki stara konstytunza zamykała im drogą 
do wszelkiej samodzielnej akoyı parlamentarnej. 


PN 
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OD JUTRA. 
Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawałewicza, 


(Ciąg dalszy). 

Naiwność ta wywołała uśmiech na ustach 
kanonika. Pomyślał chwilę, potem usiadł przy 
stoliku i zaczął w ten sposób: 

_— Widziez, rzecz się tak ma: Pan Bóg dał 
oi w ręce prosty papier, który może być źle i 
dobrze ażyty; żle, jeżeli go się zatai lab zni- 
szczy, dobrze, jeżeli się go pokaża jawnie, po- 
może sprawiedliwości naprawić krzywdę iu- 

ziom, niewinnie cierpiącym. To są, Wlazisz, 
dowody bardzo ważne, Rtóreby mogły w pro- 
ceGie, Jaki dawni dziedzica ,rowadzą z dzisiej: 
$£ŁYMI twoimi panami, pomódz do poznauia 
prawdy ; do odebrania majątku, niesiusznie 
1m zabrąnego. 

> fanek głową kiwał przy każdiem zdaniu, 
jakby chciał oznajmić, że rozumie 1 uważa. 

— «R też tak zmiarkowałem od razu — 
wtrącił. 

— Otóż — ciągnął ksiądu dalej — ani dla 
mnie, ani dla ciebie, anı dla nikogo wszystkie 
te lokumeata nie mają żadnej wartości, tylko 
dla jednych państwa Słowińskich i nikomu, 
tylko ım powinny byó oddane. To już wido- 
pznie taka wola Boską, skoro je wydobył z ukry- 
Gia, niby przez prosty przypadek. Trzeba zu” 
em zrobić z nich użytek szlachetny 1 uczci- 
wy; trzeba J9 pokazać i wręszyć tym, do któ- 
tych należą 1 których z oięzkiej niedoli wyra- 
ać mogą, kie nie dla tego, aby siużyły za 


| 
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na rzecz dawnych komitetów konserwaty- | 


szych częściach zę dalekich od wysokich róż- 


| 


O godzinie 12 w południe, stanęli przed 
wnych i aż « - 
katolickich, którzy w Ciągu ostatnich lat kil-; ści artysta rzeźbiarz musiwł pokonać, ohoąc dla | prozydenużjej bar. Chluineczy mal mowę, w któ- 
ku pozawiązywali mnóstwo kółek, oraz atowa: | pomnika pozyskać światło i utrzymać go na |rej zapewnił, że delegacye zawsze kierować się 
rzyszeń robotuiczych i prowadzą zawzięią | widozu. Miejsce kod wieżą nia jest zbyt ob: | ędą tradycyjną ofigrnoscią putryotyczną, przy” 
walkę z socyalizmem na jego własnym grun- |szerne, nie dozwala patrzeć na pomnik z pèw- |Ozelu jeduak śuinienalie uwzględniać będą, aby 


dopuścić do wypływn demokratów |ucbaswnjeh ohicz, tes „Toauiaic, jakie trudwa- | Co3atzóji Gziuywaowie ueluvgucyi BULL awośiej, A! 


cie, t. je wśród ludności tabrycznej, kopainia- 
nej i t. d. Nie chcemy yrzesądzać, który z 


nego oddalenie. Liczyć się z tem musial komi- 


| 
| 


|oięzary uwskłudune na iuducsć nie były ponad 


tet budowy i twórca dzieła prof. Heilmer, więc jej Siły. Następaie podmósł bar. Unlumecky go- 


tych odcieni jest — nie to, blińszy prawdy — | rozwiuąi bogatą dekoracyę, poniowaź ona za- | mieczność rozwoju duchowych 1 materysluych 
waza jes; wydatniejsza s bliska, a rówaocześ- išli narodu, tudziez dobrych fiagnsów państwo” 


cba bowiem bronią dzielnia i x niezmiernyia 
skutkiew zasad i życia katolickiego w B3lgii, 
a pod wiola względami mogą słażyć za wzór 
katolikom innych krajów — als który z kie- 


"na tem, że w miarę postępu akoyi przedwy- |runków okaże się przy wyborach praktycz- 


niejszym. Ostatesznie 1dzie bowiem o to, aby 
występujących po raz pierwszy do życia poli- 
tyoznego mas robotniczych nie oddać na łup 
sooymiiszyoznych agitatorów. Otóż katolicka 
liga demokratyczaa dowodzi, że dawniejsze 
stowarzyszenia są zaaxdto Imieszsząńskie, za- 
mądto zachowawcze i przez to roboiniza, na- 
wot wierzącego, Odstręczają ; Że irasba tomu 
robotnikowi zostawić więcej samodzielności, że 
nie mogna mu narznozó m góry, apzdyktycznala 
ani kandydatów, ani orzanizacy: wyborczej, 
że trzeba się więcej liczyć z jego zdaniem, 
ambioyą, interesem ekonotmiczuym 1 t. d. Star- 
cia zdań na tym pankcie trwają juź lat kil- 


ce o reformę wyborozą odegrała bardzo po- 
ważry rolę, zażywa wisikiego wpływu i 


przedstawia pierwszorzędną siłę, a dla zoryen- 


i AiR i Z | A M A M A IM 


nie sprzeciwić. Rozumiesz, -60 chcą przez to 
powiedzieć ?.,. 


z przejęciein. 

— Nuby pojrauję, tylko zawsze nie wiem... 

— Czego nie wiesz?.. pytaj o wszystko, py- 
taj całkiem śmiało 1 otwarcie, jak na spow.e- 
dzi świętej; od tegu jeBiem, abym ulę OŚWIECIA. 

— Nie wiem, czy... bo mı Bię zdaje, że nie 
kijem go, to go pałką. 

Jak tor. 

— A no, bo mi tam wreszcie wszystko je- 
dno, komu zrobię przysługę, czy jak tam, 
byle Chooholewiczom dojschnó — wygadał się 
WresZz0le. : 

Ksiądz się poruszył niecierpliwie. 


jedno — z góry już krzyknął na niego. — Pan 
Bóg patrzy w duszę ludzką 1 na zamiary zwa- 
ża. Dobry uczynek ze złych pobudek nie ma 
prawdziwej wartości i mle jest Źzdną ząsiugą ; 
iaka Ofiaru śwalerdzi, kopoi, licha warta., Pana 
Boga się nią obraża, zamiast Qo ująć sobia, 


A vy Masz grzechów pewnie Całą farg na sun-i 


mieniu. Dawno byłeś a spowiedzi ?... 

Frankowi twarz obima się ruinień sem, 

Jakos od razu tradno mu było odpowie- 
dzieć na to prosie pytanie; w Zaden sposób 
nie mógł sobie dobrze przypomnieć, NA którą 
wśsśóiwie Wielkanoc oczyszczał dasZzĘ Z tzv- 
chów, WiĘG ta Kwostya osiaiecznie musiała po- 
ZOStAG NIEroZsGrZzy ENIRU. B.e 

Co do sabteine) różnicy unoralaej, jaką 
zaohoaziła w pobadzach zioźsnia probOJŁCZOWI 
zuBlezionycoh dokumentów, pomimo całej wy- 
mowy i uSMuwuń kauomiku, me możun było 


zędzie vwoje] £40s6i i zemsty, aby przez nie | wytiómaczyó jej oliopou do tego stopnia, aby 


uczyć złym panom, którzy cię skrzywdzili, zrozumieł, ź mściwośóć jest rzeczą brzydką 1! 


_ powiadasz, tylko dla tego, aby uciemiężo- że powinien Uraży przebaczać. 


m pomódz, aby prawdę wyświeció, aby spra- 
v *iwości uozymó zadość i Pana Bogu się 


Dopiero kiedy zaiecierpiiwioay już pro-$ poprawiło od raza hamor ollopakowi 1 upo- ; lẹ, 
$nobuo go nader żyowliwie dla mlodego Zabio- 


boszoż gmorgidziie PUSGWWA MA UUGLGAGUM + 


| 


Zjazdy. 
(Zjazd prawników i ckonomistow polskich), 

W piątek po południu dr. T. Pilat u- 
dzielił członkom zjazda wyjaśnień w sprawie 
statystyki krajowej. Następnie w  pawilozie 
Związku Spółek zarobkowych i gospadarozych 
mówił p. Narcyz U lmer, sekretarz Zwiąska, 
o rozwoju stowarzyszeń kredytowych i wy- 
twórczych w Galioyı od r. 1873, w którym 
wprowsdzono ustawę o tych stowarzyszeniach 


nie musial dać nsjdelikatniejszą charakieryscy- wych 1 uregulowanego systemu monetaruego.— K ciekawych i pouczającyoh cytr podajemy 


kę osób. 


szią mie tylko z estetycznych powodów, ale je- 
szore bardziej zapewce % przyczyn ozysto hi- 
|storycznych. „Przed oltarzem tej wieży — jak 
w pięznej swej mowie podnióBł kardynał ksią- 


| odzowne celem rozwoju siły obronnej monarchii, 
| wiedzą; dobrze v tem, żs te dotkliwe ciężary 
ponossone są w intereżie utrzymania pokoju. W 
dalszym toku swej mowy skreślił bar. Uhlumeoky 


i | Delegacye, meo narażając równowagi budgeto- | najważniejsze. W Gelicyi istnieje 300 kredyto- 
Miejsce w wieży wybrano na pomnik zra- | wej ua szwank, ucsymą wszystko, vo jesu ule- | 


wych, a 71 handiowych 1 wytwórczych sto- 
warzyszeń. O ıle pierwsze fumyślnie, a cyfrowo 
nawet świetnie się rozwijają, O tyle wytwór" 
cze wymagają nadzwyczajnej pracy i poświę- 
| cenia jednostek, a tylko tu i ówdzie pomyślny 


żę arcybiskup dr. Grusza — wtedy, w dniąch i w gorących siowach prawdziwie oOjoowsky pie- |dla siebie grunt znalazły. Ujemną stroną sto- 


najwyższego niebezpisczeństwa, udzielano bio- | 


gosławieństwa kapiańsziego bohaterskim wo- 


GZU4OWiLOŚC Cesarza, &lóry jest najsprawiedliw- 
szym eędzią, godzęwyiu rozmaite wasnig 1 Küll- 


| werzyszeń kredytowych jest anormalny wzrost 
lroziogitego rodzaju „Versinów* i „Anstaltów", 


drom 1 wojskom ich do owej walxa, którą Eta- jaye. Diawgu też poozucie dyuastyczne staiù | których uczta doszła z końcem roka 1893 do 
|Gzano aż do zwycięztwa pod hasłem: „Marjo, się tak waznym czyunikiem zycia publicznego | 151. Wystarczy rozpatrzyć się w roczniku Sta- 


zbaw!*. 
Fundament pomuika wykonsty jest z mar- 


muru różowego 1 ozerwonego, a grupy osób 


w Austry, dlwtego to przyjmują C:surza, gdzie- 
kolwiek sią pokaże, z nieopisanyri zapałem, O 
czem Monwrona ostatniini czasy mejedaokrytuie 


tystycznym, ażeby się przekonać, jaka róŻnioa 
| metylko oo do stopy procentowej, ale 1 co do 
t gospodarki ogólnej zashode migdey owymi 


z najpiękniejszego lsniąco białego kamienia ka- | mógi się przekonać. Także zagramiua czul 1 po- Í „Vereinami“ żydowskumn a Towarzystwamı z 
raryjakiogo. Prześliczna jest część środkowa, | dziwia Uevarza 1 zaa Bordoczny stosunek iączą- | cechą ogólno obywatelską. Jako znamienny 
! J Í |adgrauiczona kolumnami z istryjskiego Mar- | cy go z narodem. Na zakończenie podniósł bar. | fakt podwi p. Uimər tę okoliczność, że z po- 
ke, liga rozwija się neder pomyślnie w wal- | muru, na której wznosi się posąg konuy hra: | Chlamecky, że wszystkie ludy Austryı gorąco | medzy 148 stowarzyszeń wytwórczych, które 


biego Rydygiera Scahremberga, 


— Aibo oddajesz mi papiery z uczciwości 1 uowskiego. 
sę. m z obowiązku wyratowania bieanych ludzi, albo 
Franek stai jak na kazaniu i słuchał! zabieraj się razem z niemi i szukaj sobie Kogo | zwlekać, tylko trzeba 


| stud się nplerwó przy 
; dłużej, rzekł: 

|) — To jak ich tylko przez to mogą 
'z Dziadowej, 


bi, jak uważa, byle było dobrze. 
Kanonik się udobrnchat. 


j „— No, to pamiętajże jeszcze w najbliższą 
niedzielę przyjść do mnis do spowiedzi — za- 


kończył, Kontent, że się pozbył skrupułów dra- 


źlwych oo do pomagania zawziętości ludzkiej, | 
— A to wiaśnie nie powinno ci być wszystko | szukającej mśolwego udwsta na bhźnish, choo" į 


r w rodzaju Ohocholewiozo *. 


Frausowi jakoś marsotno było po tej roz- 
mowie z księdzem 1 po tej lekoyi moralność, | 


którą dostał; z westohDi6LIELU poszedł povaio' 
wać w rężę «anonika ma odrhudiem i rzekł: 

— Ale ja mam jeszoze prośbę. 

— Jakążo? — zapytał pruboszo4 już iago- 
| dniej. 

— Oto... żaby się we dworze, ani nigdzie do 
GZABU mis dowiedzieli, jako ja te pa ery Wy- 
spekalowałem, boby maie oliyba żywoom mie 
wypagoili z rąk. Przynajmniej do świętego Jana 
mesh to się nie rozgłos, dOpÓRI sobie 1anej 
Kkondyuyi nie znajdę. 

Ksiądz g3 uspokoił w tym względzie, a 
Adz zwproponowai mu Od raza ralejsoe przy 
«todeniie w Poreice, jeżeli zechce zmienić sia- 
Złą, przyrzekając uadto sute Wynagrodzenie 
w imieniu Diowińskich po ewentualnym ich 
powrocie do Dziado woj: 

. Tymozasam wsunął mu w ręką nieznacz: 
üə dwa miebieszie bauknowy na zadatek, 0O 


— No, a teraz, mój Ździsiu, nie ma ozego 


jak nsjspieszniej jechać 


| ohoesz do wywierania zemsty na swoich Ghie- | z tem wszystkiem do Warszawy — zaczął pro- 
bodawonoh! — Frauok, stropiowy trochę, prze- | boszoz po odejściu Franka.— Periculum in mora! | 
swojem 2 nie rezumując | Abieraj waópan te papiery i zawież je poozol= 


wym Słowińskim, niech się dłuśej nie msr- 


| wyścigać |twią 1 nie troskają. Szkoda 3aźdej straconej 
to juz ja na ofiarę Pana Boga i chwili. 


ziożę, com niby zualuzi 1 miech dobrodziej ru- | 


_Qdzisiowi twarz zinieniłą się na tę nie- 
spodzianą propozycyę. 

— Jakto?.. ksiądz kanonik uważa — zaczął 
z dziwnie zukłopotaną miną — że ja mógłbym... 

— Doręczyć je panu Mieczysławowi?... a dia- 
czegozby nie? 

— Biosunki Lasze od tąk dawna zerwane... 

— To 1 cóż z tego?.. z „aką misyą mógłbyś 
/Btanąć nawet przed największym wrogiem, a 
(byłbyś pewnym dobrego przyjęcia! — zawołał 
proboszcz. 
| l spojrzawszy młodemu osłowiekowi w 
| oczy głęboko, dodał: W dk: 
| — Kto wie, czy cię tu Pan Bóg dzisiaj nie 
po to włąśnie sprowadzili, ażebyś był ZW18850- 
nem dla nioù takiej pomyślnuj wieści. Może 
| UO 1 twoje szczęście się odnajdzie razem z tymi 
j papierami, . 3 

_ Zdzsiowi pierś podniosła się nagle, jakby 
z niej serce wyskoczyć okioisdo, 8 kanonik, 
j kiadąc inu ręce na runaionuch, Z udanym mar- 
gom nà czole zawołai : 

— Porzuóże raz tą nieszczęsną bierność, bądź 
sobą, bądź mężczyzną!.. Energii, hartu, woli, 
ŚlaiwiGŚGi wiwry W sbie, powtiacząm ci Za- 
wszó, a to Wszystko groch o Ścianę. Jużeś raz 
przegrał kampanię, jek Giurk; nie czmychajże 
znowa z plaou. Bierz papiery i jedź! To moja 
rada. Blowińskich pozdrów i uśoiskaj odemnie, 
a pannie Maryni przypomnij... przy,omnij stu- 
a guórą mi wyszyć obieoy walą josxogo w Dzia- 
owaj. 


| 


wypadającego | modlą się do Boga, aby w diugie lata jeszcze | w Ułalicyi dotychczas powstały, a z których 
na czele oprońców miasta — obywateli, akade- | zachowai Monaichę, ktory potężną dłonią strze- | połowa zwinęła swoja intere:x, ami jedno nie 
fmigów 1 żołnierzy — z bramy. Po obn stro-lźe pokoju zagranicznego 1 z mewyozerpaną 'powstaio z inioyatywy żydów, podczas gdy li- 


- | w on 


| O. zabiysnęły na chwilę, ale 
ii zgasły natychmiast. 

y = Jakike + przed nią stanę? — pomyslal — 
teraz.. po takiem zerwaniu! 

Czuł rumielwe wstydu na twarzy, jednak 
nadzieja zobaczenia Maryni i mośność zbliże- 
mia się do niej w warunkach tak wyjątkowych 
były dla niego zbyt wielką pokusą, wabiły 
go 1 ożywiły jakąś energią, silniejszą ponad 
wszystko. arm 

— Zawiozę wybawienie i Ezozęście jej ro- 
dzinie — powiedział sobie dla wiagnej otuchy 
— za ią cenę może oho spojrzeć znowu nA 
mnie zechce. ga, 

Na dragi dzień miał się wybrać wprost 
do Warsaawy, nie wstępując nawet do Perełki 
po drodze. 


VL 


| Jak wszystkie projekia, wysnuwane na 
gorąco, oparte na samej tsoryi, popierane ar- 
gumentami wyrozumowanemi na drodze *8a- 
iaych przypuszczeń i prawdopodobieństwa, tak 
i projekt „Bazaru miejskiego,“ nakreślony tak 
wymownie przez pana Krogaloa, okazał się 
| praktyce trudniejszym do wykonania, niżeli 
na razio można było przypuszczać. 

Niby to w zasadzie nic nie stawało mu 
| Da przeszkodzie; uhęol były jak najlepsze, po- 
| dzial pracy i zujęó właściwie rozłoścny, fan- 
, dasz zapewniony, chodsiło tylko o wykonanie. 

Ale tu włąśnie zaczęły nastręcząć się te 
małe, drobne, mieobliczone, nmieprzewidywane 
trudności i przeszkody, O które z samego po- 

czątku potykać się trzeba było niemal na każ- 
dym krokn. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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orba zaliczkowych żydowsko-niemieckich 
jest juá większa od polskich. Widać z tego, ża 
„Varejnyś znaczne przynoszą dochody, skoro 
liczba ich tak gwałtownie wzrasta. Teren cpe: 
racyjny tych stowarzyszeń «bejmuje głównie 
Galicyę wschodnią, a najgęściej rozwiądły się 
one na Pokuciu. W Stemsławnwie jest ich ać 
14, w Kołomyi 6, Kosowie 5, Śniatynie 4, 
Kautach 3, Pocieszającym objawem skutecznej 
walki Stowarzyszen zwiezkowych z lichwą 
jast ta okoliczność, ża w Głalicyi istnieje już 
58 stowarzyszeń, które pobierają od pożyczek 
członkom udzielanych 7, 6, a nawet 6*/,. Li- 
czba członków w Tow. zaliczkowych wynesi o- 
koło 180.000, a wśród nich 522°/, rolaików. 
Spółki wytwórcze, po ciężkich: próbach, woho- 
dzą na drogę pomyślnego rozwoju, szczególnie 
w tych miejscowośniach, gdzie drobny prze- 
mysl od dawna istnieje, a tylko racycnaluej 
organizacyi potrzebował. Powroźnicze, kowal- 
skie, sakienniczs itp. Towarzystwa, które istnie- 
ją najczęściej obok sabwsnoyonowanych przez 
kraji szkół zawodowych, mają piękną przy- 
szłość przed sobą. Prelegentowi podzięko- 
wano za zajmujący wyklad okiaskami. 


O godzinie 6-tej wieczorem udali się u- 
czestnicy zjazdu na uniwersytet, gdzie cdbyło 
się drugie posiedzenie, na którem wygłosili od- 
ozyty: p. Maryan Małaczyński, „o go- 
spodarstwie i przemyśle leśnym i bandia 
drzewem”, prof. dr. WŁ Szajnocha: „o 
prodakcyi górniczej, a w szczególności nafto- 
wej”. Po referatach tych p. Paro zewki, a- 
dwokat z Kalisza, uczynił wnicsek, aby do- 
tychczasowe zjazdy prawników i tkonomistów 
polskich przemienione zestały w stałą o: gani: 
zacyę w formie towarzystwa w celu popierania 
spraw ekonomicznych. Organizacya ta miałaby 
być dokonaną ua wzór niemieckiego „Vereinu 
für Socialpolitik". Na tem piątkowe obrady 
zakończono. 

Trzecie posiedzenie, któremu przewodni: 
ozył prof. dr. Milewski, rozpoczęło się w sobotę 
o godzinie '/⁄ 10 rano w sali egzaminasyjnej 
uniwersytetu, odczytem dra Henryka Koli: 
sohers pt. „O trudnościach rozwoju przemy- 
sla fabrycznego w Głalicyi.* Prelegent wyka- 
zywał, iż przemysł fabryczny stał u nes nisko, 
a to dlatego, że kapitaliści woleli pieniądze 
swe umieszczać w roli, kupować dobra, które 
dawały dość wysoką rentę gruztową, niź prze- 
znaczać je na podniesienie dawnych lub 
też stworzenie nowych gałęzi przemysłu. W o- 
atatnich latach stosunki te zmieniły się na le 
peze i jest nadzieja, iż przemysł fabryczny w 
(łalicyi rozwinie się i wyprza import zagrani- 
czny. Prelegenta nagrodzono hucznymi okla- 
skami, a przewodniozący prof. Milewski wyraził 
mu w imieniu zgromadzonych serdeczne po- 
dziękowanie za zajmujący referat. 


P Teofil Merunowicz mówił: „o prze 
myśle domowym i jego ekonomicznej donio- 
słości i przyszłym rozwoju.* O istnieniu prze- 
mysłu domowego w Galicyi dowiedziano się 
u nas dopiero ze zbiorów hr. Włodzimierza 
Dzieduszyckiego. Bsdając je poznano, iź w prze- 
myśle domowym leży nieprzebrane źródło, mo- 
gące powiększyć dochody i dobrobyt wieśniaka. 
rozumiano, że przemysłem tym zająć zię po- 
trzeba, że go należy pielęgnować, aby tę wątłą 
roślinę doprowadzić do rozkrzewienia i roz witu. 
Usiłowania na tem polu nagrodził już pomyślny 
skutek, czego dowodem pawilon Wydziału kra- 
jowego na wysiawie i zebrane tam okazy do" 
mowego przemysła. Nie wywoływuno go sztu- 
cznie, lecz tylco popietano tam, gdzie on na- 
taralnie już przedtem się rozwijał i gdzie już 
miał pewne podetawy. Postępowanie to okazało 
się bardzo zbawieanem i w ten sposób w krót- 
kim stosunkowo czasie potrafiono go tak roz- 
winąć i podnieść, iż niektóre jego działy, jak 
np. ukactwo już stanęły tak wysoko, że z prze- 
mysłu domowego zaczynsją się przemieniać w 
fabryczny. Dziś między patronami tego prze 
mysla ścierają się dwa obozy: jeden, ktory chce 
wyrobom jego zachować charakter soile ro- 
dzimy, naroaowy, drugi chca im nadać cechy 
bardziej ogólnej. Spór ten mie szkodzi woale 
rozwojowi przemysłu domowego, lecz owszem 
wychodzi mu na pożytek. Zdaniem prelegente, 
pośrednia droga jest najlepsza. i 

Dalej wspomniał mowca z uznaniem O 
krajowej komisyi przemysłowej, k órej główną 
zasiagą jest to, że w polityce rządu, przedtem 
dla przemyzłu naszego uiepizychyluej, nastąpił 
wzrot pomyślny, albowiem i rząd od kilku lat 
subwencycnuje nasze szkoły zawodowe. Jednak 
równocześnie z tam poparciem rządowem po: 
czyna sią objawiać dążność do upaństwowiania 
naszych szkół przemysłowych. 

Temu dążeniu powiŁmśmy się opierać dlaiego, 
że upaństwowienie szkół zawodowych okazało 
się dotąd niepraktyczuem ; zwiaszoza próby za- 
kładanie rządowych szkół przemysłowych po 
wsiach znpednie się nie udały. To też w tym 
kierunku zjazd powiniaa wyrazić Bwe zda- 
nie. W kcisu w:pomaiał mówca o wielziej 
donosłośsi spółek przemysłowych, które popie: 
rają czynności szkół zawodowych i w myśl 
swoich wywodów przedłożył kiika rezolucyi. 
Dyskusyę nad odczycem i rezoluvyatni odroczo= 
no do popołudaiowego posiedzenia. 

Na wniosek prof. Kasparka uchwalo- 
no, aby przyszły zjazd odbył się w Krakowie 
w rohu 1896 — 1 aby krazowsuie Tuwstzy- 
stwo prawuicze zajęło sią przygotowaniami do 
tego zjazdu. z > 

Przyjęto w końcu w myśl wniosku p. 
Parczbwskiego, uozyn.onego na piątko- 


wem posiedzeniu, następujący rezolucyę: nito. f" 


by zapewnić pracę oiągłą w sprawach exono- 
moznych, łączność między zjazdami, ZgrOma- 
dzenie wybiera komisyę z prawem  KoopiACJI, 
złożoną z pp.: Ni. Szczepanowskiego, Głąbiń- 
skiego, Tad. Pilata, Alojzego Rybickiego, prof. 
Kasparku, Jana Panlixowskiego, Sr. Kiotu- 
kowskiego, Wilda Lewickiego, J. M.lewskie- 
go, J. Kleczyńsziego, Parozewskiego, Saligow- 
skiego, Kaiksieina 1 Chełohowsziego, kcózaby 
nie naruszając łączności zjazdów prawaizów 1 
ekonomistów, zastanowiła się Dai tam, oyby 
nie należało utworzyć Stowarzyszenia ekono" 
micznego, mającego na celu poparcie nauki i 
życia ekonomicznego 1 ewentualnie zająć 
się wprowadzeniem go w życie”. | | 

Na przewodniczącego tej komisyi powoła- 
mo dra Alojzego Rybickiego. 

O godz. 11 przerwano obrady. 

Na popołudaiowem posiedzeniu w sobotę 
toczono dyskusyę nad odczytem p. Merunowi- 
ora. Zabierali głos pp. Tad. Pilat, Edward Li- 
lien, Czaraowski, Ulmer, Kiobakowski, Koro- 
stenski, Kolischer, Jan Pawlikowski, Wojoie- 
chowski, Rutowski i prelegent Meranowicz 
Więkazośó mówców oświadczyła się przeciw 
upaństwowianiu przyszłych szkół zawodowych. 

Dr. Lilisu zarzucał, ża wyroby nasze- 
go przemysłu domowego SĄ ZA drogie i radził 


zastanowić się poważnie nad  kwestyą jakości i 


urządzić następny zjazd prawników i ekonomi- 
stów w Krakowie w r. 1896. 


pp. Fr. Dobrowolstiego, redaktora Dziennika Po- 
znańskiego, Bolesława Lewickiego, Saligowskie- 
go i zawiadomił zebranych, że Komitet zjazda 


ficene zapiski z obrad. W końcu zabrał głos 


za ich wyczerpujące odczyty, a następnie tym 
wszystkim, którzy urządzili zjazd niniejsty, a 
w pierwszej linii po.: drowi T. Piłatowi i dr. 
Steczkowskiemu. O gadzinie pół do szóstej 
zamknął dr. M lewski posiedzenie, 


zasiadło przeszło 200 nozestników. Szereg toa- 
stów rozpocrął prezes galio. Towarz. leśnego 
Roman hr. Potocki toastem La cześć prezesa 


jąto bucznymi oklaskami. Ks. Sapieha pił na 
rozwój i pomyślność Towarzystwa leśnego, jako 
jednego z ważnych czynników w ogólnej pracy 
nad odrodzeniem naroda. Dyrektor H- Strzele- 


Dr. Małachowski w imieniu Wydziału toasto- 


ny i Steiner z Wiednia pili na pomyślność 
galio. Towarzystwa leśnego. Roman hr. Potocki 


leśnego, p. Pauli wychylił zdrowie redaktorów 
Sylwana pp. Nowickiego, Tynieckiego i Achta, 


S*rzeleckiego, p. Schupp wychylił kielich na 
cześć gości, a p. Makarewicz na cześć p. Gc- 
ralczyka , 
krajowej: 
wznosząc tosast na cześć tych braci ne całym 
obszarze ziem polskich, którym stosunki nie 
pozwoliły na 
są z nami. Podczas obiadu przygry wałe muzyka 
„Harmonii*. 


dzenie zjazdu. Na początku posiedzenia odozy- 
tano telegram, donoszący, iż pp. Groedłowie, 


swój pawiłon będący na wystawie, na założe- 
nie muzeum leśrego. Hr. Potoaki w imieniu 
Towarzystwa podziękował za ten dar. P. Ma: 
karewiocz uczynił wniosek, aby bibliotekę 


Pewna rada powiatowa, w odpowiedzi na pe- 


PRZEGLĄD z dnia 18 Września 1894 
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cy przedstawił zgromadzeniu nowego wicepre- 
zasa tow. leśnego p. Rosenberga. Obrady zam: 
koal krótką, serdeczuą przemową ozaigodny 
dyr. Strzelecki, który prezydował ku ogólne: 
mu zadowolnieniu, poczem leśnicy uózcili swo- 
jego nestora przez powstanie 2 miejsa i obie- 
cując sobie za rok zebrać się ponownie, roge- 
szli się na obiad. 


(Zjazd aptekarzy). 


Uroczysty obchód 25-lecia istnienia gal 
Towarzystwa aptekarskiego rozpoczął się 
wozoraj, w niedziele, nabożeństwem w kate- 
drze ze współudziałem „Latni“. 

O godzinie 10 rano odbyło się zebranie 
w sali retuszowej. Zgromądzenie powitał pre- 
zydeut Mochnacki imieniem miasta, życząc mu 
jak najlepszego plonu obrad. 

Imieniem lwowskiego Towarzystwa apto- 
karskiego powitał zjazd wiceprezes p. Grusz- 
czyński i zaproponował na rzeczywisiego pre- 
ząsa zjazdu p. W. Zajączzowskiewo ze Siray- 
żowa, na wicaprezasa z4% p. Br. Witosław 
skiego z Kołomyi, dalej na prezesów hono- 
rowych: pp. Szalbota z Mośoisk, Jakielskiego 
x Poznęnis, Redyka z Krakowa, Sobieraj: 
skiego z Krakowa i Rogowskiego z Gorlic, 
wreszoia na sekretarzy pp. dr. Siedleckiego z 
Krakowa, Rackera ze Lwowa i Kajetanowskie- 
go ze Stanisławowa. 

Imieniem komiteta 
zjazd prezes ks. Sapieha. 

P. Zająszkowaki objąwszy przewodnictwo, 
udzielił głosu sekcstarzowi Towarzystwa p. W. 
Jabłonowskiema, który skreślił ' bistoryę 
25-letniego istnienia tej lustytucyi. Mówca za- 
znaczył, że przed stu laty apteki były przy- 
tuliskiem nauk przyrodniczych ; był to okres, 
w którsm keżde odkrycie chemiczne związane 
było z imieniem aptekarzy. Dość wspomnieć 
nazwiska: Soheelego, Ssrturnea, Liebiga i 
Wohlera. Skreśliwszy historgę stowarzyszeń 
farmacentycznych ra zachodzie, podniósł p. J, 
że w pierwszych latach swego istnienia zaini- 
cyowało Towarzystwo apiakarskie za prezesu- 
ry śp. K. Mikolascha wydawnictwo pierwsze- 
go „Czasopisma aptekarskiego“ i rozpisało 
konkurs na podręcznik poleki. „Oby i farma- 
oya polska — zakończył p. Jabłonowski — 
stała zawsze pracą i zgodą dla dobra ziemi 
rodzinnej, za której przyszłość jako wierne 
jej dzieci wszyscy jednako się modlimy“. 

Następnie wręczył p. Piepes medal srebrny 
przedstawicialowi Towarzystwa aptekarskiego 
p. Gruszczyńskiemu od gremium aptekarzy 
wschodniej Graliovi. Na medalu wyryta 
są słowa: „Concordia res parvae crescunt 
1969 — 1894. 

Z kolei nastąpił odezyt p. Walerego Wło- 
dzimirskiego: „Udział farmacyi w postęvie na- 
uk przyrodniczych”. Prelegent skreśli wybi- 
tuy udział farmaceutów w postępie nauk przy- 
rodniczych od najdawniejszych czasów, oytu- 
jąc najwybitniejszych mężów, któzy się ra 
tem polu odznaczyli. 

Po odczycie zabrał głos proiomedyk dr. 
Merunowicz, zaznacztjąc, że, zaproszony przez 
Tow. aptekarskie, z ochotą bierze udział w je- 
go jubileuszu i zjeździa aptekarsk' m. Mówca 
w ciągu swej 16-letniej służt y miał sposobność 
pozneć wielu bardzo aptekarzy, jako dzielnych 
pracowników i przodujących częstokroć w La- 
szem życiu autonomiczaem. Dr. M. zauważył 
również dodatni wplyw reformy siudyów apte- 
karskich na podniesienie sia godności, stann 
apiekarakiego i wyraził życzenie. aby Tow. i 
nadal rozwijało się z pożytkiem dla narodu i 
spole: zaństwa. 

Po cdnzytaniu przaz sekraterza dr. S.edle- 
ckiego telegramów od pp. Brandnubera z Ce: 
lowoa i W ysoczańskiego z Sokala, odroczył 
przewodnioząvy dalszy ciąg obrad. 

Popołudwiowa posiedzenie rozposzęło się 
o godzinie 3 po poładaiu w lokalu Towarz. 
aptaksrskiego. Przewodniczył pan W. Redyk 
z Kiakowa. 

Z porząd*u dziennego referowal p. Wł. 
Włodzumiraki: „O reformie studyów farmaceu- 
tycznych”, domagając się matury od kandyda- 
tów uptekarskich. Po długiej i ożywionej dy- 
akusyi, w której brali udział pp : Zahradnik, 
dr. Siedlecki, .dr. Rucker, p. Łuczko i delegat 
krakowskiego Towarzystwa p. u. „U sitas“ pan 
Mayzel, wad uchwalił jednogłośnie domagać 
się u rządu wydania ustawy, któraby obo: 
wiązywaia pryncy ałów przyjmować do pra- 
ktyki jedznie kandydatów ze Świudectwani 
dojrzałości. 

Zapo +iedziany odczyt p. Nowaka „O do- 
puszozeniu kobiet do farmavyi* nie przyszedł 
do skutku. 

P. Piepes nozynił wniosek, aby zjazd wy- 
brał z pośród siebie komisyę, której należy pc- 
ruczyć obmyśleniu regulaminu zjazdów aptezar 
skich (aby one cdbywać się mogły peryodycz= 
nie), oraz przedstawienie na jnirzejsz:m wal- 
nem zebrania wniosków co do czasu i miejsca 
przyszłego zjazdu. Zauważyć trzeba, iż wśród 
członków zjazdu przaważało zdanie, aby nastę- 
pny odbył się już w r. p. w Poznaniu w oza- 
Bis wystawy. 

Wniosek p. Piepesa został przyjęty, — 
do komisyi zaś wybraoi zostali panowie: Pie: 
pies, Redyk, Jagielski, Sobierajski, Rucker i 
Zejączkowski. 

Uchwalony wauiosek co do reformy stu- 
dyów farmacsucycznych przekazał zjszd do bliź” 
szego vozpatrzenia galio. Tow. apteżarskiemn i 
gremium lwowskiemu. 

Trzecie z rzędu posiedzenie zjazdu roz- 
poczęło się dziś w poniedziałex o godz. 
pół do 10-tej w hali mazyczuej na placu Wy- 
stawy ściśle fachowym odozywen p. Wi. Ja- 
błlowowskiego: „O prawdozodobnej bu- 
dowie uwodorotlenioaych związków chemioz- 
nyoh“. Następnie p. alery Włodzimir- 
ski, zaprzysiężony chemik sądowy we Liwo- 
wie, miał odozyt: „O badaniu środków spo- 
wi za jego znany wniożek sejmowy O tępieniu żywczych w obec nowego prawa ustryackie- 
chrabąszczy. lany u mówców uskarżał się, że gu“ i uczynił wniosek , aby zjezd apuskarzy 
wiadze za mało popierają prywatne usiłowania, polskich polecił Zarządowi Towarzystwa apto- 
zmierzające do tego, aby wytęylć te szkodniki. | garskiego i Gremium aptekarskiemu u rząda 
wyjedasó, by na wszschnicach austryackich 
byiy urządzone dla farmaceutów obowiązsowe 
wykłady dla badania środków spoży wozych, 
i by badanie tych środków było oddane, szcze- 
góluie po małych miastach, apiekarzom. Paa 
Piepes pozari powyższy wniosek, żądając 
jednak, by waroski te przekazano komisyi go- 
spodarczej zjazdu do przeprowadzenia. P. A- 
dler z Taruowa żądał, aby Towarzystwo apte- 
karskie zsprowadziło zaiaz w ilaboratoryunm 
swem dla aptekarzy wykłady o badaniu środ= 
ków spożywczych. 

Zabierali jeszoze gło: pp. Akeentowicz g 
Husiątyna, Kajetanowicz z Źaleszoryk, poczsm 
przyjęto wuiossk p. Włodzimirskie go z po- 
prawką p. Piepesa. P. Adler ocfaął swój wnio- 
sek, gdy mu wyjaśniono, iś na uniwersytecie 


cshy tych prodaktów. 

Dr. Pawlikowski wystąpił x ostrą 
krytyką przyjętego obecnie systemu zbytu wy- 
robów domowych w krajowych bazarach. Sy- 
stara ten nazwal mówca sielankowym. Zapro- 
ponował on tworzenie bazarów zakładowych 
w formie spółek, albo przedsiębiorstw nakła- 
dowych. Co do tormy, oświnotnzył się DMÓWOW 
zą zachowaniem cech narodowych ze wzglądu 
na oryginalne formy ornamentacyjne, Co jesi 
wielką pomocą w waloe noukorencyjnej z za- 
granicą. a ponieważ system nakładowy grozi 
zatarciem tych cech, przeto mówca radzi za- 
pobiedz temu przez wydawanie albumów ze 
wzorami rodzimemi. 

P. Merunowioz jeszcze raz wystąpił 
przeciw upaństwowieniu naszych szkół zawo: 
dowych. Po przemówieniu tem, zakońszono 
dyskusyę nad odczytem p. Meranowicza, 
Wniosków, ani rezolucyi żadnych nie u- 
chwalono. 

Wnioski p. Zygmunta Korosteńskie- 
go, redaktora Dźwigni, w sprawie założenia 
we Lwowie centralnego biura pracy na wzór 
założonego niedawno przez gminę m. Poznania 
„centralnego zakładu wskazywania pracy“, oraz 
w sprawie reaktywowania zniesionej przed 20 
laty, a przed 10 laty po chwilowem istnieniu 
papowrót zwiniętej giełdy pieniężnej, towaro- 
waj i zbożowej we Lwowie, odesłano do Komi- 
tetu krakowskiego Tow. prawniczego, mającego 


wystawy _ powitał 


Sakraturz zjazdu, adwokat dr. Stecz: 
kowski, odozytał nadesłane telegramy od 


wyda wkróżoa pamiętnik, zawierający steaogta- 


prof. Milewski, podziękował referantom 


À a zarazem 
i obrady zjazdu. 


(Zjazd leśników). 


W sobotę o godzinie 1-szej w południe 
w hali muzycznej na placu wystawy odbył się 
wspólny obiąd uczestników zjazdu. Do stołu 


wystawy ka. Adama Sapiehy. Toast ten przy- 


oki wzniósł zdrowie Romana hr. Potockiego. 


wał na cześb gości, a pp. Andronik z Bukowi- 


wygłosił po niemiecku toast na cześć delegatów 
bratnich Towarzystw. P. Strzelecki pił na roz- 
wój i pomyślność krajowej szkoły gospodarstwa 


p. Rosinkiewicz toasto al na cześć dyrektora 


stawie 


referenta sekcyi leśnej na wie 
owicki, 


Szereg toastów zakończył p. 
zjazd przybyć, ale którzy sercem 
O godzinie '/,5 odbyło się trzesie posie- 


właściciele dóbr Skole, ofiarują Towarzystwu 


p. H. Strzeleckiego zakupiono do przysziego 
muzeum. Wniosek ten przekazano wydziałowi. 
P. Kozakiewicz odozytał wynik skrutynium 
wyborów do Wydziaśn. Wybrani zostali pp. 
Ligrman, dr. Małachowski, Acht, Demianowski, 
Tyniecki, Romański, Scheuring i Hrach. Dra- 
sim wiceprezydentem wybrano p. Rosenberga. 
Nastąpiły odczyty p. Juliusza S.einera z Wie- 
dnia: „o handla szyszkami i sposobie wyłusz- 
ozaria nasion“ (odczyt tsn w przekładzie pol- 
skim odczytał p. Ach'), p. Maryana Małaczyń- 
skiego: „4 bieżącej onwali* i p. Władysława 
Spausty: „o wzajemnym stosunku łowiectwa 
do leśaistwa*. Dalsze obrady odroczono do nie- 
dzieli. 

W niedzielę o godzinie 1l rano zə: 
brali się leśnicy w dobó poksżaej liczbie w Bali 
towarzystw zaliczkowych, (gdyż w hali mazy- 
cznej zaczęto właśnie robić przygotowania do 
baln). Przedewszystkiem ostatui referent z po- 
przedaiego dnia, p. Spausta w uzupełnieniu 
swojego odczytu o stosunku łowiectwa do le- 
śoiotwa, postawil kilka waiosków, z których 
po bardzo gorących utarczkach uchwalono: 
zaapelować ao wisdz, aby przeprowadziły sta- 
tystykę zwierzostanu, a w szozególuości SAID; 
po:tarwó się o slo przestrzeganie przepisów 
o premiowaniu tępicieli dziczyzny ; dążyć do 
wyjącia lisa z pod ustaw ochronnych i do znia- 
sienia ograniczonych okresów ozasu, w których 
wolno na lisy polować. 

Po p. Spauście, luatrątor p. Wospiela re- 
ferował sprawę tępienia chrabąszczy, przyta- 
czająo na podstawie dat, zebranych przez 61e- 
bis w dobrach łopatyńskich, jak olbrzymie 
szkody te owady wyrządzają gospodarstwom 
leszym. W ciągu dyskusyi, ua walusek jedne- 
go z uczsstników obrad, przez powstanie z miejso 
wyrażono wdzięczaość posłowi Fr. Jędrzejawiczo- 


tyvyę O pomoc pieniężną, nadesłała lesniczamu 
Żal. Po wyczerpania dyskusyi nad chrabąszozem 
1 uchwaleniu scosownej rezvlucyi, Oddano głos 
p. Borzęckiemu, któcy mówił o gospodarce le- 
anej guun i postawil Wniosek, „domagający się 
ucworzenia przy Wydziale krajowym osobnego 
biara, którego zadaniem bylaby kontrola go- 
spodarki leśnej gmin. Rzecz tę w zasadzie 
przyjęto. Na tem wyczerpał Się Szereg zapo- 
wiedziacych odczytów, gdyż pozostałe dwa nie 
przysziy do skutku, jeden z powodu spóźnio- 
nej pory, a dragi dlatego, ponieważ reforent 
nie przyszedł na obrady. Dokonano jeszcze 
uzupełniającego wyboru, mianowicie na miejsce 
prot. Demianowskiego wybrano do komisyi lu- 
wtracyjnej p. Schappa, nadto zaś przewodniczą” 
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w błękitną sukienkę i poczęło się do ludzi 
na placu wyścigowym zaroiły się też od bar- 


było pełne jeszoze lato a nie melancholijna, 
ładna ale zdradliwa jesień polska. Panowie, jek 
zwykle, czaruą masą, krążyli przeważnie około 
budki totalizatora. 


tniły uderzsnia kopyt koni, ewałem pądzących, 


sportsmenów 
wa do Derewacza i z powrotem, 
30 kilometrów. Pierwszy przybył p. Płocki w 82 
minut, w półtora minuty po nim p. Ostaszew= 
ski, a w kilkanaście minut jako trzeoi hr. Ed- 
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przyjęto. 

Przyszły zjazd aptekarzy polskich uchwa- 
lono odbyć już w roku przyszłym podózad 
wystawy w Poznaniu, a członkami komisyi 
gospodarczej przyszłego zjazdu wybrano pp. 
Winosentego Szozerbińskiego, Bolesława Jagial- 
skiego, Jakóba Szymańskiego, Franciszka Gla- 
bina i Henryka Umbreita, wszystkich z Po- 
Piotra Umbreita za Stęszewa, Gier- 
i Wadyńskiego z Ro- 


znania, 
łowskiego ze Srody 
góżna. 

W końcu zabrał głos przewodniczący p. 
Redyk, podziękował zsbranym za udział w 
obradach i zamknął obrady pierwszego zjazdu 
aptekarzy polskich. 

Zjazd zakończy dziś bankiet w hali mu- 
zycznej. 


Wyścigi jesienne we Lwowie. 
Ponieważ niebo wczoraj wystroiło się 


uśmiechać słonecznymi promieniami, trybuny 


wnych i pięknych strojów pań, jak gdyby to 


Zanim jednakże przed trybnnami zaóę- 


odbył się ciekawy bardzo dla prawdziwych 
bieg kłasowy w wózkach, za Liwo- 
czyli przeszło 


murd Potocki. À 
Lornetki podniosły sią ku oczom, roje 
publiczności się ożywiły, kiedy dzwonek sę- 


dziowski dał znak do rozpoczęcia właś'iwych 


wyścigów. 

Do pierwszego biegu o nagrodę 1000 zł., 
meta 3000 metrów, wyszły na tor: J. K*zy- 
sztofowicza 4-letnia klacz kasztanowatu „Gru 
zian Princess“ po Pfsil od Wie-Wau, J. Ma- 
zewskiego 4-letnia klacz gniada „Lithuania“ 
po Kalandor II od Metamorfosa,. hr. St. Sie- 
mieńskiego -letnie klacz gniada „Polanka“ po 
Kaiser od Hoffentlich i por. W. Sarzygowskie- 
go 3-letnia klucz guiada „Piperkowska III“ po 
Alboin (półkrwi). Zwyciężyła z łatwością „P'o- 
lanka“, drngą była „Lithuania“. Totalizator 
płacił 9 za 5 zł. 

„Count Alfred Potocki Msmorial Stabes“, 
główny bieg dla dwulatków o nagrodę 1500 zł. 
meta 1200 m., był z pewnem skróceniem ko- 
pią biegu dla dwulatków w pierwszym dniu. 
Tak samo wyszły do startu: hr. J. Tarnow- 
skiego „Wiosna“ klacz kasztanowata po Biro 
od Odsiecz, A. Mysłowskiego „Lamp“ skaro: 
gniady ogier po Pasztor od Walterrose i 
„Perphas* klacz kasztanowata po Abonnent od 
Koórósilany ; nie biegały tylko dwa konie: hr. 
Siemieńskiego i Schindlera. Wynik býł po- 
dobay taż jak w piątek: „Wiosua* zwycięży” 
ła, tylko drugim nie był „Lump“ ale „Per- 
phas“. Totalizator placii slabo, 6 za 5 zl., 18 


za 10 zł. 

Q nagrodę 1300 zł. w bieru trzecim 
sprzedaźnym dla ogierów, meta 3200 metrów, 
ubiegał się 3 letni gniądosz hr. J. Tarnowskie- 
go „Smok* po Biankenesa od d>methiag-Now, 
z 3-letnim kasztankiem Sohindleora „Piratam* 
po Chislehurst od Menestho i skaroguiadym 
B,letnim ogierem „Siuprem-Zieleriaczkiem* po 
J. Blinkboolie od Swawoli J. Maxzawskiego. 
„Saor“ naturalnie znown zwyciężył, prowa- 
aząc za sobą „Pirata*. Totalizator opłacał 
to zwycięstwo zaledwo 7 za 5 zi, a 15 za 
10 zł, 

Niespcdzianką natomiast i to wcale nia 


małą, dia Liwowian przynajmniej, był bieg IV, į 


o nagrodę unii 5000 zł.; meta 3200 m. Wzięty 
w nim udział: W. A. Pechyego 4'letni ogier 
kasztanowaty „Crookshot* po Doucaster od 
Suopshos, W. Schindlera 3 letnia klacz kasata- 
zowata „Sohneawitchen* po Doncaster cdd L’ 
Eolsire 1 dwie gniade klacze hr. J. Tarnow- 
skiego, 3 letnia „Sslarhoianka“ po Bleakenese 
od Odsicczy i 4-ietnia „Telimena“ po Przed- 
świc.e od Odsieczy, zawsze zwycięskie, mo- 
ono obsadzone w tutalizatorze i mające za s0- 
bą piękuą wiązanzę zwycięstw we Lwowie. 
„Croozshou* zeto brał nagrody na innych to- 
ruch, a wozorsj odebrał też zwycięstwo „Dzlach- 
ciance“, za oo totalizator płasił 16 za 5 zł. 

W biegu myśliwskim z płotami o nagro- 
dą 600 zł., meta 4000 mt, tylko dwa konie i 
dwaj dzielni jeźdzay walczyli ze sobą. Wystą- 
pil bowiem por. Eltz na swoim siwym 5-letnim 
wałachu szpakowacym „Blinkhoolie* po Biink- 
hooho (półkrwi) i por. Koller ne pełaoietnim 
swoim walachu gaiadym „Harry-Hwli* po Har- 
ry-Hall (półkrwi). „Blinshoolie* ładniej brał 
przeszkody, „Harry-Hall* mniej dbając o n8298“, 
zwawiej uderzał kopytami i zdobył nagrodą. 
W totalizatorze płacono 8 za 5 zł. 

„Bieg pocieszenia" o nagrodę 1.000 zł, 
meta 1.600 mtr, ded sposobność spróbowania 
szczęścia pięcia koniom, które w poprzednich 
biegach drugiem lub trzeciem miejscem siq Za- 
dowolnió musiały. Bieguiy : J. Krzyszetofo moza 
„Rogaeda*, kad. Fibicha „Jamka“, St. Pieńczy- 
kowskiego „Griiawald*, por. W. Strzygowskie- 
go „Piperkowska III“ i K. Bostworowskiego 
„Meibourne*. Teu bieg stwierdzał to, cośmy 
jaź w końcu poprzedniego sprawozdania ZaZua- 
czyli, co też potem jezzsze jedan dowód znala- 
zło, źe konie p. Fieńczykowskiego coraz to 
wyższą rangę wśród wyścigowców zajmują. 
Zwyciężył bowiem „dziuwald* bez trada o 
dwie diugości konia wyprzedzając „Rognedą*, 
„Piporkowska*, która tego dnia biegała juź 
dragi raz, była trzecią. 

Zakończył jesienne wyścigi ofiserski bieg 
rayśhwski o nagrodę cesarską, meta 4.000 mtr. 
Biegały w nim: por. Beckera (13 uł.) klacz guma- 
da pełnoletnia „Aurelia“ po Lisareśc od Jaliette, 
rotm. Hohenbirelą (7 uł.) wał. gniady pełnol. 
„import“ (półzrwi), por. Kollera (7 uł.) wał. 
ciemnog. B-let. „Schóaau* po Vines cd Eife, 
Su. Pienczykowskiego wał. gniady pela- „De* 
wajtis* po ladito (półkrw) i por. Stadiera 
(7 uł.) „Perla“ po Prince-Ghies The First (pół 
krwi). Pabliczność oiśniona kilku gzwyoigstwa- 
mi por. Kollera, który sam siedział na „Schó: 
nan" jemu najbardziej sprzyjała, jednak „De* 
wajsis* prądko wysanął się uaprzód i chociaż 
w ostatniej chwili por. Becker na „Aurelii 
usiłował ma wydrzeć zwycięstwo, 0 giowę Ko” 
nia przybył pierwszy. Trzecią była „Perla“, 
czwurtyia wyborny jeźłziec rorm. Hohenbiihel 
na „Imporcie*. 


Wo: l s regula- gtawę: wycieczka włościan z Sembora, którą powi- 
min zjazdów aptekarskich, który bez dyskusyi i serdecznie piezes ks. Adam Sapioha, i 400 


rA N. © e 
Z wystawy. 
Weumwaj pluc wystawy zaroil aig od wczesna- 

go ranka zamiajscowymi gośćmi. I tsk zwiedzały wy- 


robotników z kopalni p. Szezepanowskiego w My- 
szynie, 40 uczoi z Oleska, 90 włościan z Brzeska 
pol przewodnictwem sekretarza rady powiatowej p. 
Paulo, oraz 60 robotaików kolejowych za /łoczowa. 

Wzlot balonem p. Szymańskiego z prwoda sil- 
nego wichru nis udał się, natomiast fontanna świetl- 
na miała znowu tysiące zwolenników, czego już od 
dai kilkunsstu, niestety, nie zauważyliśmy. 


Prasy premiowanin czwartej czasowej wystawy 
roślin, owoców i warzyw dano: 

1. Firmie: Woliński i Kaczyński, za palmy, 
fijoiki alpejskie (Cyclamy), arony, fikasy i kolekcye 
Crotonów i Alokazyi dyplom honorowy. 

2. Arnoldowi Róbriogowi za urządzunie parka 
wystawowego dyplom honorowy : 

3. Karolowi Fregze z Krakowa za azalie i 
wrzosy (erica) w'agnego chown medal złoty. 

4. Antoniemu Klimowiczowi za piękny zbiór 
fijołków alpejskich (Cyclamy) i za palmy własnego 
chowu medal siebrny. 

6. Fryderykowi Starkowi za pięknie wyhodo- 
wane palmy, begonie i inne ozdobne rośliny wazo- 
nowe medal srebrny. 

6. Janowi Klimowiczowi za zbiór roślin deko- 
racyjnych medel srzbray. 

7. Adamowi ks. Sapieże za okuzsłe rodzaje 
brzoskwiń, śliwek i reśliny ozdobaa medal srebrny, 

8. Marcelumu ka. Czartoryskisma x Woli Ju- 
stowskiej pod Krakowem za anauasy medal bronzowy. 

9. Janowi Koswanowi, dyrektorowi Gklaeowej 
szkoły w Nowym Sączu, za zbiór pięknych owoców 
jesiennych medal bronzowy. 

10. Paai Bunickiej za Strzałrowa za liszay 
zbiór piękcych warzyw i roślia strączkowych msdal 
bronzowy. > 

|. 11 Edwardowi Klebertowi w Myślenicach za 
piękne owoce medal bronzowy. 

12. Firmie: Woliński i Kaczyński za piękne 
dywanowe ornamentacye szkarpu list pochwalny, 

13. Janowi Klimowiszowi za gustowne dywa- 
nowe ornameńtacya lst pochwalny. 

fo” dy Kis:ownikom ogroda Kazimierza hr. Bade- 
niego z» czdobne urządzenie klombów dywanowych 
list pochwalay. 

15. Janosi Fsąszhiewiczowi, nenczycielowi w 
Rzachowy, powiat Tarnów, za owoce i plan og*odu 
szkolnego list pochwalny. 

16. Adam wej Jędrzejowiczowej w Stsromieściu 
za Warzywa list pochwalny, 

17, Wojsie:howi Raszowskiema z Lutowisk zu 
warzywa l st pochwalny. 

Dalej wyrazili sędziowie fiemig: Kazimie:x 
Piątkowski i syn, która to firma nie ubiega sią o 
negrodę, swą nzjwyższą pochwałę za wyprowedzoną 
z naszenia nową ozdobną paproć: „Pteris cretica 
lineata cristata“, jakoteż za „Selaginella catsia ar- 
bores“, „Selaginella Martenai*, „Selaginella War- 
szewiczii*, niamuiej za „Polisticham angotave pro- 
Lferum*, „Nephrclesis rubescena tripimatiń lam“, 
„Anianthum farlsyensis", „Alsophyla astralis“, za 
Marenty i iare wspaniałe rośliny, Fantazyjne i 
z wielkim gustem wykonane niekorowa ie azkiatni, 
maloweicza zestawienie rozmaitych ozdobnych ro- 
Sis, jak pala, paproci i prześlicznych calladiów, 
uzgano jako zasłognjące na podniesienie, 

W końcu wyraża komisya sędziów swoje naj- 
większe uzuanie za kollakeyą h.rdzo pięknych i 
izidkich kaktusów,  tudziaź  właśsia Kwitnącą 
nAgave americana", któro wystiwil tutejizy ogród 
botaniczny bez ubiegania Się o nag olg. 


KRONIKA. 


wów 15 wsześniw, 

„Arcyks Karol Ludwik w Krakowie. Dugi 
raz juź ot otwarcia wystawy a'cyksiążę Karol 
Ludwik stanął na naszej ziemi. Oseniając ten do- 
wód życzliwości dla naszego kraju, Kruków jako 
pierwszy główny etap pobyta arcyksięcia w Gali- 
cyi, przygotował mu przyjąsia baruzo sympatyczne. 
Oto jego opis. Avcyks. p'zyjechat do Kratowa z 
małżonką swoją, arcyks. Maryą Teresą w sobotę 
wieczorowa pociągiem dworskim, Na psronie, przy- 
strojonym roślinami i dywanami, oczekiwali ich 
namiestnik ks. Badeni, delegat Laskowski, Komen- 
dant br. Uexkuel, komeadat placu, KMdelmneller, 
dyrektor polisyi Korotkiewicz, zastępca dyrektora 
ucha kolei puństwowej Horoszkiewicz, naczelnik 
stacyi Bzezeguńiki, Nadto był Aadrzej hr. Potocki. 
Pabliozność zapelniła peron, balą dworca, oraz plac 
przed dworcem. Gdy pociąg stansł, arcyksiążę 
przywitał się z oczekującymi go Trojreżealanikai 
wladz, poczew rozmawiał z nimi chwilą. Prowadząc 
żonę pod ramię, przeszsdł do powozu wśtód szpa- 
leru publiczncświ, Która odkryła głowy. Z dworca 
kolejowego dostojni goście udali się do gościnnego 
p.łscu pod biranami, gdzie arcyksiężna zajęla apar- 
tamenta '% zierwszem, a ercyksiążą na drugiem 
piętize. Wczoruj rano o gudzinie 9 arcyksięstwa 
wysiuchali cichej mazy św. w katedrze za Wawelu, 
poczem zwiedz li groby kiólewskie i inne pamiątki 
tej naszej Świątyni, Ziamtąd udali się do Amademii 
Umiejętności, której aroyisiąże jest protektorem od 
chwili jej założenia, a z Akudemii podążyii do Bi- 
blioteki Jagiellońskiej. Poranne żournóe wśród pas 
miątex i odobliwiś:i krakowskich zakończyło śnia: 
dauie w pałacu Potoskich pod Baranami, Po śnia: 
danin i chwslowym wyposzynku zwiedzili arcy- 
księstwo kolejńo: kośoiól Maryacki, Sukieanioe i 
Mauzeun Czarcoryszich. Powrósiwszy do swej rezy- 
dencył spożyli oriad, na któtym znalazł się kwiat 
towarzystwa krakowskiego oraz najwyższu wtery 
urzędnicze. Wieczór spędzili arcyzsięgcwo w teatrze, 
gdzie grano „Talizman“ Faldy* O godziaie pił do 
8 miasto uiluminowało się prześlicznie, tu i vsgdzie 
nie braklo gustowsych transpstentów. Dziś rano 
oboje arcyksięstwo opuścili Kraków, W drodze do 
Lwowa zatrzymali sią w Łańsucie, gdzie odbyło 
się Śaiadanie. Przyjazd du Lwowa dziś po po" 
ładnia. 

Dr. Bobrzyński, wiczprezydant rady szkolnej, 
wyjechać na klika tygodni za granicy. 

Bawią we Lwowie: Jaa Zasharjasiewicz, 
znakomity „owieściupiaa.z, utsleniowanz autorka p. 
Helena Hajoia Rogozińska i twórca „Legend a 
Matce Boskiej* Piow Htachiewiez. 

Posady. W okręgu tarnopolskim wakuje 28 
posad nauczycielskich, w okręgu kozowskim 3 po- 
sady nauczycielskie. Posąda ekspedytora wakuje w 
Zawadce w pow. turczańskim. 

Młanowania. Adjantta sądu obwodowego w 
Przemyśla Lu iwika Hibla zamianowano zastępcę pros 
kuratora dia Tarnopola, a adjuazta ąda powiato- 
wego w fżonatynie Emila Iiiobsca zastępcą prokura- 
toru dla Przemyśla. 

, Na cześć Wielkopolan, bawiących we Lwo- 
wie, oabyź Się Wozoraj w Kagyniu bankiet dany 
przez reyrezeutacyą miejską. Zebralo gią na uiw 
256 osób. Tonstowali Mochuacki, Sapieha, Roszkow= 


ski, Kusztelan, Dalęba, Niedziałkowaka, Kościel * 


E 


aroyh. Tazakówicz i Romanowicz. 

Dr. I Jerzgbuk zmurł w Pradze dnia 14 bm, 
Zmwiły zsimowal eybitne stanowisko w litersturze 
czeskiej. Juko posel 40 Bejmu z kuryi większej 
włusności wybrany został do Wydziału krajowego, 
B potem oddzno mu intendynturę czeskiego teatru, 
do którego ruzkwitu bardzo gię przyczyrił. 

Bal na dochód Kachyj ludowej pod protekto- 
ratem Maryi hr. Budeziowej zgromadził wczoraj w 
hali koncertowej na wystąwie dos liczne a baxdzo 
doborowe towarzyBtwo. Do kadryla stanęło 140 pm, 
w tancerki odznaczały sig wdziękiem i elegancyą 
toalet. Ożywienej zabawie przyglądała się liczna 
publiczność zgromadzona na galeryj. 

Zmiany W armii. Jenerała broni Bchoenfelda 
zwolniono ed obowiązków komenderującego w Wie- 
dnia i przeniesiono w stan dyspozycyi z przydzie- 
leniem do orszaku grcyks. Albrechta. Na jego miej- 
866 mianowano jenorsłem komenderującym feldmor- 
Bzałka porucznika Uexkuella z Krakowa, ão Krako- 
wa znś desyg: owano feldwpor, Alboriego. 

Ze sfer sportowych. W sobotą odbyło się 
we Lwowie walne doroczne zgromadzenie Tow. ku 
podniesieniu showa koni i wyścigów. Przewod”iczył 
hr. Siemieński Lewicki. Na wniosek p. Juliusza 
Bielskiego uchwalono wybrać komisyę, któraby się 
zająła sprawą wyjednania pozwolenia na jarmarki 
na konie we Lwowie, tudzież sprawą otworzenia 
tutaj t, zw. „tatersala", W układ komisyi wchodzą 
Pu. J. Bielaki, Fr. Jędrzejowicz, Ostaszewski i Po- 
gtrussi, Komisya przedłoży swe wnitsbi zgromadze- 
niu, które będzie późciej ad hoc zwołane. 

Koncert. Młody nasz Skrzypek Juliusz Stani- 
sław Teodorowicz, laureat konserwatorynm wiedeń- 
skiego, wystąpi w przyszłą niedzielę (dnis 28 bm.) 
z konosrterm w Bali „Sokoła“ na korzyść funduszu 
budowy gimnazynm polakiego w Cieszynie, 

Wyjechsł on umyślnie z Wiednia, gdzie się 
kształci w kompozyeyi, aby koncertować po drodze 
do Lwowa w zdrojowiskach naszych ua cel powyżazy, 
a koncert w Zakopanom, urządzony wspólnemi siłami 
bawiącycu tam artystów, najlepiej wypad? pod wzglę- 
dem finansowym, bo przyniósł z górą 500 zł. do- 
chodu, Mamy nadzieję, że i lwowska publiczność 
pospieszy licznie ma konceit sympatycznego skrzyp- 
ka — raz se wzglęlu na piękay cel, powtóre, sby 
usłyszeć rzeczywiście ertystyczną grę koncertanta. 
Popiera się u nas rozmaite „cudowne dzieci”, która 
albo zawodzą nadzieje, albo poróałazy w pierze, zo- 
steją potem „rodowitymi Berlińczykami* lub „Wie- 
deńczykami*, może więc w nas starczy o tyle zą- 
miłowanie do muzyki, aby poprzeć moralnie nie już 
zawiązsk talentu, lecz wybitny, rozwijający się talent, 
i to tuki, w którym muzyce polskiej, a nie obcej, 
przył ęizia ozdoba. ; 

Wiec Towarzystw prawniczych odbył się 
wczoraj w lokala lwowskiego Towarzystwa prawni- 
czego. Raprezentowanych było kilkanaście Towa- 
izystw z cułego kraju. Główny przedmiot obrad sta- 
nowiła kwestya Związku Towarzystw prawniczych 
i regulaminu zjszdiowego. Pierwszy bowiem zjazd 
oświadczył sę za tem, aby utworzyć dwa Związki 
Towarzystw prawniczych: we Lwowie i w Krakowie. 
Otóż teraz wys piło Towarzystwo lwowskie z rezo- 
lucyą, która wyraź» zdanie, że żądaniu zjazdu pra- 
wniczego uczyniło lwowskie Towarzystwo zadość 
przez stosowną zmianę statutu. W ciągu dyskusyi 
wyłonił się wniosek o założenie Związku, poczem 
rektor dr. Kasparek oświadczył się za dwoma Źwiąz- 
kami: we Lwewie i w Krakowie; ostatecznie rezo. 
lucyę Towarzystwa lwowskiego przyjęto i achwalono 
regalamin zjazdowy. Ushwały postanowioqo zakom 1- 
nikowsó Towarzystwu krakowskiemu. Przewodniczył 
dr. Tehórzzicki. 

Dyrekcya wystawy podaja do powszschuej 
wisdem.ści, 14 bilety 35-ceutowa, w kasach sprze- 
duwąwe, orug 30-eent»wa, sprzedawane w blokach, 
ważne gą począwszy od 17 września juź od godzi- 
ny 2 po poładniu 

Nowy młyn amerykański powstał na Podola 
w Miku ińca b, majątku br. Reya; budynek ten 
czteropiętrowy, zajmujący ;zowierschui 550 metrów 
kwzdr. stengt w mejsca starego zwykłego młyna, 
w ciągu dni 45 mimo ełotnej pory niesprzyja ącej 
budowie, ćzięki przedsiębiorcy znanemu z punku- 
aloości Swiatlo w młynie tym bądzie eleżtryczae. 

Postrzelenie. Strażnik aresztów miejskich Gam- 
barski, wracając z Janowa piesza, ujrzał za rogatką 
janowaką dwóch znanych mu nxeszt:ntów, którzy 
uciekali godcińcem od strony miasta. Pomimo zmącze- 
nia puścił sią za uciekającymi i jednego z nich do- 
pędził i przytrzymał, a drugi uciekał dalej. Gambur- 
ski, trzymając swego «resztanta, wołał za uciekają: 
cym: „Stój, bo strzelam!“ Wezwanie nie pomogło, 
Ścigany ucickał dalej i trafił nu wrasającą od ma- 
gazynu dyramitowego zmianę warty wojskuwej. Ja- 
den z Żołnierzy Wezwał usiekającego, ażeby mię za- 
trzymał, a widząc, że się nie zatrzymuje, strzelił za 
nim dwukrotnie, lecz chybił, dopiero trzeci strzał 
położył uciekająsego na miejscu. Kula ugodziła w tył, 
przeszyła jamę brzuszną i wyszła prawą pachwiną. 
Wezywaio telefonem z rogatki pogotowie stacyi ra- 
tunkowej, które mimo wielkiej odległości pospieszyło 
z pomocą. Przekonano się, Że postrzelono Szymona 
Bogodzienkę, rodem z Krymu; stan jego był 
goźny skutkiem upływu kewi. Po opairzeniu o:i- 
wieziono go do szpitala, 

Pożar. Z Wyżsian nam piszą: Dnia 13-go 
września rano powstał z niewiadomej przyczyny 
pożur i obrócił w po„iół 6 zabudowań gospodar- 
gkich wraz z całą kresoencyą. Fięć rodzia wigo 
pozostało bez dachu i chleba ua zimę. Gdyby nie 
pikawku dworska z Kurowic, pożar mógl był przy- 
brać wielkie rozmiary, bo wiatr dął silny, a dach 
siomiany styka się tu z dachem, W dodatku mię 
dzy zabudowaniami było poło siort zboża. Dlacze- 
goź jednak włudze nie postarają się o to, ażeby 
każda wieś posiaduła gikawkę? W takim razie i 
u nus klęska zukuńc.zyłaby się na jedaem domostwie 
i resztą możuą było ocalić. 

Z Mościsk doaoszą nam, iż wybuchł tam p3- 
żar na przedmieścia od sirony Sądowej Wiezni. 

Ładna czekolada. W Porto Meurizio we Wło- 
saech, dokąd reguluruie nadchodziły z Fruncyi po- 
sylki, zaaozone jako „czekolada Meunier,“ zdarzyło 
iię onegdaj, że Fo otwarciu jednej takiej skrzynki, 
znaleziono w niej zamiast czekolady—dynamit. 

Nowa fundacya wileńska. Z Wilna piszą 
nam: 4waily niedawno pułkownik Dowgiełło w Wilnie 
zostawił Tow. dokroczywności wileńskiemu 100.000 
rubli dla nżycia procentów od tej samy na wsjar- 
cia i wychowanie dzieci uboższych rzemieślaików 
wiieńskich wyznania rz. kat. Projekt odpowiedniej 
fondacyi, która teraz ma wejść w życie, opracował 
jeszcze przed śmiercią 5. p. Dowgielły petersburski 
adwokat i profasor Włodzimierz Spasowicz. Waru- 
nek legatu jest, że procentami będą rozorząłzuć 
trzej phtoWie wileńgcy, którzy na wypadek Śmierci 
jsdnego 7 nich przez kooptacyą będą zawsze uzu- 
połniać tę samą liczbę, Do grona trzech pierwszych 
wykonawców wchodzi rodzony brat zmarłego, 
znacznie młodszy i dwóch panów Montwiłłów ze 
Żmudzi, m ; 

Dow giełlo był puikownikiem inżynieryi jeszcze 
m Czasów cara Mikołaja. Byl to człowiek nieska- 
zitelnej prawości, oszozęd ay dla siebie do skąpstwa. 
Prawie przez 40 lat zbierał majątek, który potem 


przeznaczył na celo publiczne, Szanowan? go też i 


W wysokim starym cylindrze, w  wyszurzanym 
plłuszezu, regulurnie codzień, uiebaozny ua stau 
togody, odbywał spacer po Wilnie, gdzie zuał go 
każdy dorożkarz i ulicznik, Miał tylko jedną sla- 
baść: powtarzania przyżkażdej sposobności, Że jest 
szl.chsicem od wieki wieków (o czem zresztą nikt 
nie wątpił) i że nie nie ma wspóluego z pewną 
familią, której protoplastę jego dziad w przeszłym 
wieku da chrztu trzym: ł. i 

Z izby sądowej. Dziś rozpoczęła się przed są- 
dem przysięgłych rozprawa przeciw  Szezepanowi 
Piotrowskiemu i Filipowi Połochaczowi, oskarżonym 
o zbrodnię morderstwa i usiłowanego skrytobójczego 
morderstwa. Rozprawie przewodniczy nadradca p. 
Zubrzycki, wotantami są pp. rsdcy Spędakowski i 
Harasymowicz. Oskarża prokurator p, Stabelski, Jako 
rzeczoznawcy fangują pp. Dr. Obtułowiaz i Dr. Cho- 
min, jako obrońcy pp. udwokaci Nurkowski i Schaf- 
fer. Do rozprawy, która potrwa 2 dni, wezwano 17 
świadków. 

Przed ośmiu laty znaleziono w laska prowa- 
dzącym z Białej do Magierowa powieszonego czło- 
wieka, którego ciało znajdowało się w wysokim 
stopnia zgnilizny. Powieszocy Marcin Woszczak zna- 
ny był we wsi jako pijek nałogowy, przypuszczano 
więc, iż sam się obwiesił, bliższe jednak lekarskie 
dochodzenie wykryło, iż pierś jego była kilkakrotnie 
pokłutą drutem znejdującym się u stóp denata. Zus- 
leziono go w pozyoyi klęczącej zawieszonego za szy- 
ję na sosense. Sprawa ta poszła w zapomnienie i 
dziś dopiero, po latach ośmiu, stanął sprawca mor- 
derstwa Szczepan Piotrowski przed trybunałem spra- 
wiedliwości i to oskarżony ponadto o usiłowane skry- 
tobójcze mordereatwv. 

Dnia 18 marcs b, r. Spotkał się wójt ze Szczer- 
ca w tamtnjszej karczmie z wyż wymienionym Szcze- 
panem Piotrowskim i Polochaczem, którzy podpici 
coś za sobą szeptali, Po chwili przystąpił Piotrowski 
do wójta i oznajmił mn, iż Poło hacz namawia go, 
by jego brata powiesił i daje mu na t» 10 złr, 

Połohacz choiał uciec, lecz go przytrzymano 
i wówczas zeznał, że Piotrowski naprawiając raz u 
nich ramki, słyszał, że on kłócił się z bratem i po- 
wiedział mu, że temu możaa zaradzić i dodał: „0t 
sprawiłem parastag Woszczakówi i do dziś cicho“, 
zapytując, ile mu da za to, aby „sprawil“ w ten 
sposób Andrucha. Połochacz obiecał ma krowę z cie- 
lęcism, poczsm Piotrowski wtsjemniczył go w 8po- 
sób, w jaki Audruch ma być Życia pozbawiony. 
Obiecał on przywieźć do lasu kloc i pod tym pre- 
teksten ma być brat sprowadzony do lasu po kloc, 
a gdy przyjdzie, oni go tam powieszą, Trzech za- 
wezwanym Żaudarmom przyznał Połochacz, że miał 
zamiar powieszenia brata z powodu ustawicznych 
kłótni z matką i Żs ma za dużo gruutu, poczem do- 
dał, że namówił go do tego Piotrowski, który nadto 
obiecał mu dopomódz czynnie, mówiąc, iż tak go 
urządzi jak przed laty zrobił juž jednemu, miano- 
wicie, gdy Andvuch zegnie się po bloc, zarzncą mu 
powróz na szyję, poczem go uduszą i powieszą, aby 
sądzono, iż sam sobie życie odebrał. 

Zamiar nie przyszedł do skutku, nia mogli się 
bowiem zgodzić na wycagrodzenie. Piotrowski chciał 
bowiem 10 zł. z góry. P:zed tymża Żaniąrmem 
zeznał Połochacz dalej zasłyszaną od Piotrowskiego 
sprawę zamordowania Woszczaka. Sprawa ta pized- 
stawia się w ten sposób. Piotrowski wiedząc, iż 
Woszczak z jarmarku z Magierowa wracać będzie, 
oczekiwał go w lasku z zamiarem, jeżeli będzia 
trzeźwy, wziąć go do karczmy, upić, następnie zaś 
zamoraowąć, Po dłuższem oszekiwaniu nadazedł 
Woszczak kompletnią pijany, a zobaczywszy Pio- 
trowskiego prosił go,aby czuwał nad nim, bo on 
chce się przespać. Giy usnął, zdjął mu Piotrowski 
rzemyk, udusił go nim, a gdy widział iż głowa już 
zwisła, założył rzemyk na sosenkę i drutem od fajki 
(zatyczką) pokłał mu kilkakrotnie piersi. — Prza- 
słachiwany Piotrowski przyznaja się do czynu w 
zawełaości, jedynie jako motyw zbrodni podaje raz 
zemstę za świadezanie przeciw niemu w sądzie, drugi 
raz, że go drażnił lżąc go słowami itd. 

Co do zamiaru zamordowania Andrucha, ze- 
znaje, że on wcale udziała brać nie chciał, a nie 
mogą: opęlzić sią Połochaczowi, oskarżył g przed 
wójtem, Przesłachiwany Połochacz przyznaje się, że 
chciał zamordować brata, Ża go zawió:ł do lasu, ża 
Piotrowski przyniósł szune i zrobił klaczkę, wyko- 
naniu zaś przeszkodził syn Piotrowskiego i ta oko- 
liczność, ża Piotrowski chciał 10 zł z góry. 

Aadruch zeznaje, ża kazali ma czexać w kar- 
czmie ua Piotrowskiego przsz dwa dni z rządu, ale 
Piożrowski ani razu nie przybył. 

Wyrox zapadnie jutro. 

Spór graniczny, jedyny w swoim redzajn, to- 
czą od lut miiknóziesięcia mieszkańcy galicyjskiej 
wsi Zielone. w powiecie MHoasiatyńikim, Meją oni 
część gruntów swoich (658 morgów) na terytoryum 
rosyjskiem w gminie Słobodzie, }onieważ jednak 
są poddanymi austryackimi, przeto rosyjskie usta- 
wy uwłaszczająco włościan nie mają do nich zs- 
stógowania, to też mnszą oni po dziś dzień odru- 
biać pańszczyznę od gruntów swoich połsżonych 
w Rosyi, gdyż właśsiciel Slobody niejaki Łopczyń- 
ski zagarnął ich granta i pozwala im uprawiać 
część ich tylko pod warnakiem, ż3 odrabiać będą 
pańszczyznę p) 20 dni rocznie. Wytoszyli oni 
łopozyńskiemu prove; przed cądem lwowskim i u- 
zyskali wyrok na swą korzyść, nie mogą go jednak 
wytgzexwować, gdyż przedmiot sporny leży w Ro- 
syi. Władza rosyjskie oś rialozyły gotowość za- 
łatwienia spora na Lorzyść włościau pod warun- 
kiem, że władze galicyjskie oficyaluie o to popro- 
szą. Zie względu jednak, że dotychczas takiego żą: 
dania nie postawiono, muszą chłopi p> dziś dzień 
odrabiać gańgaczyznę, gku xion czego są usta- 
wiczn6 starcia, 

Miasta w Królestwie Polskiem. Wedłag wy- 
danej właświe ktatydtyki, w Kiólestwie Polskiem 
znejiuje wię 114 miast, z tych 10 jest gabernial- 
nych, 66 powiatowych i 38 miepawiatowych. Mie- 
szkańcy miast tworzą 27 progeat ogólnej ludności. 
Warszswa liczy obecnie 501.021 mieszkańców, Po- 
nieważ w r. 1857 było ich 158.120, więs w ciągu 
lat 36 ludność jej wzrosła blisko trzy razy. Od r. 
1890 p:zybytek ludności wynosi prawie 13 procent, 
czyli w trzechiecia 1890 do 1893 liczba mieszkań- 
ców Warszawy powiększała się dwa razy prędzej, 
niż ogół ludności w kraju całym (6'6 prc.) Ludnoś6 
Łodzi wynosi 189.889 głów, czyli od roku 1857 
(26073 mieszkańców) urosła ona z górą 5 rasy; 
przyrost od r. 1890 sięga prawie 16 1 pół pzo. 
Łósż zatem warasta prędzej od Warszawy. Nato- 
miast w innych większych miastach Królestwa w 
ciągu trzechlecia 190 do 1893 wzrosi jest bardzo 
slaby, nawet w Lublinie, Piotrkowie, Kalisza, 
Łomży, Tomaszowie piotrkowskim, Włocławku, znaj- 
dujemy dziś liczby mieszkańców mniejsze, niż przed 
trzema laty, f 

Turpin i Verne. Dziennik pazyski Matin 
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krył nie nowego, lecz tylko okradł z pomysłu Ju- 
liusza Verne'a. 

Dwóch prenumeratorów stracil jedeu z dziun- 
ników amerykańskich w następujący sposób : Jeden 
x nich, ojciec bliźniąt, pytał, jakby ułatwić swoim 
dzieciakom ząbkowanie ; drugi, posiadacz ogrodu, 
prosil o rudę, jakby się pozbyć szarańczy, trasiącej 
drzewa w jego ogrodzie, Obaj, w „odpowiedziach 
od redukcyi* otrzymali odpowiednie rady, lecz po- 
nieważ przez nieuwagę redaktor przestawił nazwiska, 
więc ojeiec bliżaiąt utrzymeł odpowiedź: „Pokryj 
je pan słomą, ałomę zapal, a po kilku rozpaczli- 
wych podrygach dokuczliwe stwerzonka przestaną 
cię trapi“, natomiast nękanemu przez szarańczę 
prenumerstorowi dostała się rada: „Daj im pan 
trochę oleju rycynowego i rozsieraj im pan dzią- 
gełka pałerzką z kośsi słoniowej”. 

Z kolonii niemieckich. W prasie niemieckiej 
coraz częściej spotkać się można z ostrą krytyką 
wymierzoną przeciw sposobowi zarządzania kolo- 
niami. Świeżo wydał w tej mierze broszurę nie- 
jaki B. Herold, kapitan  szlezwicko-holsztyńskiego 
pułku pieszej artyleryi, który słażył w koloniach, 
a zatem osoba, której niepodobna podejrzywać 
o nmyślną przesadą. Szuka on żródła rozmaitych 
wybryków i nadużyć ze strony urzędników koio- 
nisinych w zanadto posuniętej manii wielkości. Ma- 
nia ta wprost owładnęła przedstawicielami rządu 
niemieckiego na lądzie afrykańskim. Wielu urzę- 
dników tałĮ przejmuje się swoją wszechwładzą, że 
szpicruty nie wypuszcza z rąk, uważając się 
jakby za poskromicieli dzikich zwierząt, za jakie 
biorą murzynów. A jeżeli w Afsyce ktoś z takich 
iehmościów zadrze nosa do góry, niestety nie ma 
wyższej powegi, któraby udzieliła mu za to  zasła- 
żonej nauczki. „W Togo jakiś z podrzędnych urzę- 
dniczków chwilowo miał zaszępować komisarza. Za- 
szczyt ten zawrósił tak głowę biedakowi, że jego 
„okseelencya* odtąd przestała grać nawet w skata, 
Autor opowiada o pewnym nurzędniku, że w swych 
qowozach woził z sobą tron pośrebrzany. Biurokre- 
tyzm z właściwym sobie fozmalizmem kwitnie w 
koloniach bujniej, aniżeli w cjczyżuie europejskiej, 
nJako dowód na to*, pisze kapitan Herold, „po- 
wiem, że będąc jedynym białym w stacyi Misa w 
pośr dku ludności, nie umiejącej czytać, ani pisać, 
musiałem wszystkie wydatki zaświadcyać przez 
kwity odbiorców nawet w najdrobniejszej rzeczy, 
Murzyni dotykali się prawą ręką mojej obsadki, 
ażeby pokwitować z otrzymanej sumy. Niekiedy 
trzeba było zużyć wiele czasu i wymowy, zanim 
murzyni, obawisjący się kary, zdecydowali się do- 
tknąć pióra. Swoją drogą czynność ta pozostała 
dla nich zagadką i nie zdołali przekonać się o jej 
pożyteczności, o czem zremztą ją też nie zdołałem 
siebie przekonać *, 

Moda amerykańska musi się odziaszać jakąś 
ekscentrycznością, 8 w każdym razie nie dla każ- 
dego być dostępną. Otóż obecnie miliarderki ame- 
rykańskie, jako ostatnie słowo mody, znatosowały 
noszanie zatzniętej za stanik sukni maleńk'ej cie- 
niutkiej chusteczki z monogramem wyśzytym bry- 
lancikami. Moda ta wyszłą z San Francisko i zaa- 
lazła niebawem zwolenniczki w Nowym Jorku. 
Kosztowna to moda, bo wartość takisj koronkowej 
chusieczki z cyf ą z brylautów dosięga nieraz kil- 
kudziesiccia tysięty frankó. 

Konfiskata iistków figowych. W Węgrzech na 
prowińcyi dawano „Tragedyę człowieka” Madacha, 
w której jedna zs scen poszątkowych odgrywa się 
w raja. Ponieważ nie można było dostać prawdzi- 
wych liści figowych, reżyser kazał porobić našla- 
dująse je zasłony ze świeżo utwanych liści tytu- 
niowych. Skoro w tej toalecie Adam i Ewa po- 
częli deklamować wiersze poety, zerwał zię z pisrw- 
szej ławki strażnik finansowy i zawołał : „To nie 
skarbowy tytoń, muszę go Skoufiskować”, Ledwie 
zdołano go nspokoić zapewnisniem, że po ukończe- 
niu przadstawienia liscie paeudo-figowe, jako nie- 
dozwolona prawem kontrabanda, oddane mu do rąk 
zostanę. 

Kurz szkolny. Pewien lekarz niemiecki doko- 
nał scecyaluych badań nad kurzem szkoloym i wy- 
niki ich ogłasza w jednem z piam szecyalnych. Zn 
pomocą dokładnego ważenia oznaczył on ilość kurzu, 
jaka się codziennie zbiera w klasach. Przy suchej 
pogodzie znalazł około 200 gramów, podczas deszczu 
800 do 400 gramów kurzn w klasie, mającej 60 
metrów kwadratowych powierzshni, naniesionegy 
przez 40 do 50 uczniów. Jeden gram takiego kurza 
zawiera 500 000 do 1,800 000 zarodkó v mikroo: gs- 
nizmów. Badacz wystawil w Błasie szkolnej i w 
swoim pokoju płyty, mające po sto metrów kwadr. 
Otóż na pierwszą spadło w ciągu 5 minut przeszło 
100 zarodków, na drngą zaś w przeciągu minnt 
dziesięciu zaledwo 6. Ponieważ między tymi zarod- 
kami znajduje się oczywiście wiele chcrobotwór- 
czych, przeto z badań tych wynika, że tak nauczy- 
ciele jak uszniowie zaejdują się w ciągłem niebaz- 
pieczeń stwie, 

Zmarli. Seweryn hr. Drohojowsii, urodzony 
w r. 1819, umarł 138 września w Drohojowie koło 
Radyrmna. 

Stan powietrza. T. o 7 rano + 6, w poł. 
+ 8° R. Barom. 769 Podnosi się. Pogoda. 

Z izby sądowej. ze 

Obroń'a mordercy: „Panowie przys'ęgli! Je: 
stażcie zwolennikami swobody przekowvań, zechciejcie 
więc uwzglęłn ć także uczucia oskarżonego, Jest on 
bowiem zaszduiczym przeciwnikiem kary śmierci, 


, Odpowiedź Redakcyi. W. Pan Ludwik Samo- 
icz w Niemirowie. Wystawę przeiłażojo do 
16.go. Donieśliśmy juź o tem, 


SPORT. 


Wyścigi konne w Wiedniu. 
Zjazd wrześniowy. 

Pierwszego dnia (8 bm.) odbył sią jeden z wa- 
Żniejszych w roku biegów: „Qłroszes Freudenaner 
Handicap“, nagroda 15.000 koron zwycięzcy, 1600 
koron drugiemu, a 400 koron trzeciemu koniowi, 
dla koni trzyletnich 1 starszy:h; meta 3200 metrów, 
Miąaaowano koni 20, biegało 7: 

Smitha klącz gniada 4letnia „Märchen“ po 
Guntersburym od Misfit (51 kg) 1, L. hr. Trantt- 
mansdorffa klacz gniada Sletnia „Panama“ (50.5 kg) 
2, A. Egyediego klacz kasztanowata letnia „Caly- 
psoś (65 kg) 3. Totalizator płacił 66 za 5. 

Dragim znączniejszym t+go dnia biegiem był: 
bieg nowicyuszów (Neulings-Rannen), nagroda 4000 
koron zwycięzcy, a 800 koron drugiemu koniowi, 
dla koni dwaletnich, meta 1000 metrów, Zapisano 
koni 24, biegało 9: 

A, hr. Hadik-Barkoczego ogier kasztanowaty 
nToreador" po Waisenknaba od Thorgunna 1, Smi- 
tha klacz go. „Chance“ 2. Totalizator płacił 18 za 5, 

,. Drugiego dnia (9 bm.) odbył się jeden z naj- 
większych biegów dlu koni dwuletnich: „Wiener 


wydrukował list, wystosowany do redakcyi przez | Criterium“, nagroda 30000 koron zwycięzcy, 4000 
pana R. Schultze. List ten zawiera cytatę z roman- | koron drugiema, a 1000 koron trzeciemu koniowi, 


su Juliusza Verne'a „Les cing cents millions de la 
Bógum", w którym bohater, niejaki Schulcze, za- 
chwala nową straszną machinę wojennę, jako swój 
własny wynalazsk, Machina ta ma być najzupełniej 
pcdobną do machiay Tarpin's, Anonim, ukrywający 
się pod nazwiskiem  Schultzego, 


chce ogłoszeniem | 
tego ustępu z powieści dowieść, że Turpin nie od- się b 


meta 1200 m. Zapisano koni 157, biegało 7: 

Sp. Matchiesa ogier Kasztaaowaty „Pźratlan* 
po Guunersburym od Panique 1, M. Blaskovicga 
ogier kasztanowaty „Caaplaros* 2, G. br. Springera 
klacz gniada „Galoca* 3, Totalizator płacił 8 za 5, 
Prócz powyżazego, drugiego dnia jeden odby 


A) 


cięzcy, 800 koron drugiemu koniowi; etu 1000 wm. | 


Mianowano koni 38, biegało 14: 

A. hr. Appongiego klasz gniada „Margi“ po 
Zsupsnie oł Crown Jewel (54.5 kg) 1, G. br, Sprin- 
gera ogier kasztanowaty „Dazbar“ (50 kg) 2, To- 
talizator płacił 41 za 5. 

* z * 

Józefa hr. Potockiego klacz kasztanowata trzy- 
letnia „Satanella" po Rsd Rover od Statnette, po 
swoich zwycięstwach w Węgrzech, o których do- 
nosiliśmy, poszła na wyśrigi do Kijowa i Warszawy. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 15 września. 

(Z.) Dwa dni ubiegie były dniami kredy- 
tów. Wozoraj rozeszła się na giełdzie pogłoska 
c nowych, wielkich projektach fizansowych 
Zakładu kredytowego, między ianemi o pro- 
jekcie sfinansowania szląskich kopalni węgla, 
a jakkolwiek znikąd nie potwierdzono tej po- 
głoski, mimo to spekalsnci skupcwali skwapli- 
wie kredyty i parli kurs ich wgórę. Z tar- 
gu kredytów przeniosła się uwyżkowa tanden- 
oya także na inne kategorye walorów. Ogrom- 
ny popyt był o akcye węgierskiego banku hi- 
pótecznego z powodu pogłoski, że listy zasta- 
wne tego instytntu notowane bpó mają na 
giełdach we Francyi, Belgii i Holandyi. 

.. Z Berlina donoszą, że emisya nowej ro- 
syjskiej yożyczki kolejowej (kolei Rjazańsko- 
Uralskiej) w sumie 60 milicnów marek, oowio- 
dla się wybornie Pożyczkę tę pokryto 22 razy. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 371'/5, węgierskie 469'—, 
Anmlobanki 171:26, Uaiony 283'75, Bankvereiny 
14326, Landszbaaki 26640. Ladmiki 21575, 
Czerniowieckia 281'20, Elbethaie 268—, Renta 
papierowa 99'—, srebrua 9905, susiryaoka 
złota 12480 4%, eustr. raata wal. kor. 9780, 
| węgie”sv4 złoża 122 90, 40/, węgierska renta wal. 
kor. 96'90, duxat 6'88—, 20 frauzówka 9'88—, 
marki 12'18—, ruble 1'34Y,. 

Wiedeń 15 września. Soirętuz 15'—— 15 20. 

Sprawozdanie giełda zbożowej. Sysuacza w 
ubiegiym tygodniu stę nie zmieaiła, a usposo- 
bienie i nadal mdła i apatyczne. Ceny zboża 
tak są niskie, ża prodnoensi tylko z niechęcią 
przystępują do sprzadaży, nie chcąc prawie ze 
straią pozbywać się sw;ych towarów. Fszenica 
w tym roka doskonale się udała, a oo do ja- 
kośsi nie ustępuje najcelniejszym gatnnkom 
węgierskim, mimo to jednak w skutek uadzwy- 
czaejnej konkurencyi Rosyi, a głównie Węgier, 
ceny tak są nizkie, że zę najlepszą pszenicę 
płacą złr. 5.75 do 6.00 za 100 kilogramów lo- 
oo Podwołoczyskąa. 

Najlepiej z pomiędzy wszyetkich produ- 
któw trzyma się knkurudza, której oana pra- 
wie ciągle się podnosi. 

Rzapaąk mało tylko znajduja odbiorców, 
w skutsk czego zapasy tego towaru ustawi: 
oznie się zwiększają i to w nierównym stosun- 
ku do odbytu. Główna uwaga tutejszych eks- 
porterów zbożowych skupiła się około maku 
rosyjskiego, który w znaszaych ilośsiach oo- 
dziennie napływa. Mak w sąsisdaiej gubsrni 
rosyjskiej udał się tyiko pod wzglęłem ilości, 
przewyższając zbiór zeszioroczny prawie dwu- 
krotale, co się zaś tyczy jakosci nie moża wy- 
trzymać porówzania z iuakiem tarmtagorosznym. 
W skutek znacznych zapasów maku z roku 
zeszłego, którago okcło 30 wagmów leży w 
mazazynach tutejszych i w sautek ciągłysh 
repływów nowego maka, ceay i tego artykułu 
znacznie spadły. Za najlepszy msk oslony pla- 
cą tarsz najwyżej zir. 15. za 100 kig., loao 
Podwałoczyska, podvzas gdy w zeszłym roku 
cena maku nisbieskiego wynosiła złr. 25 do 28 
za 100 kig.. 

Ceny zboża krajowego notują: pszenica 
złr, 5.75—6 00, żyto 4.20 — 4.60, a wies 4.10 — 430 
jęczmień 4.25—4.40, rzepaz 810—8.26, zyj 
6 20—6 35. 

Z Rosyi ciągle, aczkolwisk muiej jak da- 
tychszes napływają transporta. Canv rosyj- 
skieg> zboża są: owies złr. 340—380, jęcz- 
mień 280— 3.50, żyto 38.50—3.90, otręby z 
pszenicy 2.20 —2.60 


Tel Przeglądu“ 
ciegramy „irrzeglącu . 

Peszt 17 września. Cesarz odjschał dziś 
rano do Nagy Maros na manswry. Miasto têm- 
tejsze przystrojono wspaniale na przyjęcie Mo- 
narchy. Arcyksiąże Albrecht przybył tu wozo- 
raj i udał się do Wisegradu. W nocy przybyli 
attaches wojskowi obcych mocarstw i udali 
się na pole manewrów. 

Rzym 17 września. Papież przyjmował 
wczorrj drażynę pielgrzymów z Tyrolu, skła- 
dającą sie z 60 osób. 

Warcin 17 września. Bismark przyjmował 
wozoraj wycieszkę Niemców z Poznańskiego i 
miał do nich całogodzinną mowę, w której 
dziękował im za przybycie, będące dlań uzna- 
niem jego współdziałania około dzisiejszej bu- 
dowy państwa niemieckiego. Nowa stosunki 
dają silniejszą rękojmię przynależnośsi Wielkie- 
go księstwa Poznańskiego do Niemiec. Na 48 
milionów Niemców jest bowiem tylko 2 miliv- 
ny Poląków, nie mogą zatem być oni czynni- 
kiem decydującym. W dalszym toku objaśniał 
Bismark polskie aspiracye z r. 1831 i 1848 i 
antagonizm między Polakami a Niemcami, ma- 
jący swe źródło w szlachcie polskiej i w da- 
chowieństwie, w niższych bowiem warstwąch 
narodu polskiego jest ten antagonizm mniejszy. 
Następnie rzeki Bismark, że pokojowe pożycia 
obu narodowości jest możliwe, byleby tylko 
nie było szlachty polskiej i duchowieństwa ka- 
tolickiego. Dowodem tego Prusy wsohodnie, 
gdzie nie ma księży katolickich i Szląsk, gdzie 
penuje pokój dlatego, że nie ma szlachty pol- 
skiej, To też szlachty polskiej nie należy po' 
pierać. ; 
Mowę swą zakończył Bismark temi slo- 
„Na każdy sposób jednej rzeczy możemy 
łączności 


wy: 
ke uczyć od Polaków, to jest silnej 
między sobą“. 

P>szt 17 wrześnią. Komisya budżetowa 
delegacyi austryackiej rozpoczęła dzis pod 
przewodnictwem hr. St. Badeniego obrady 
nad budżetem miuisterstwa Spraw zagrani- 
eznych i 

Referent tego działn Dambą podniósł, że 
trójprzymierze jest nieWZIUiZOd4 podstawą na- 
szej polityki zagranicziej, naj czam zresztą 
niepotrzeba szerzej się rozwodzić w obao wozo- 
rajszej przemowy Nujj. Pana. Mówca ma na- 
dzieję, że traktaty handlowe, zawarte z wscho- 
dnimi sąsiadami, a osobliwie z potężnem pań- 
stwem rosyjskiem, przyczynią się także do 
wamocnienia przyjacielskich ssosunków polity- 
cznych. Mówca obawia się, że ostatnie wypa- 


ieg zmaczniejszy, znowu dla koni dwuletnich | dki w Bułgaryi, tamtejsze walki stronnicze i 


„Dtronzian Hundicap", usgrodu 4000 kurun zwy- 


$ 


| osobiste mogą zatamować dalszy rozwój tego 
kraju, prosi więc ministra soraw zagranicznych, 
aby udziedzielił w tej mierze bliż<zych wyja” 
snień, iakoież og do Serbii. 

Młodoczech Pacak wykazywał, że Rosya 
jest jedynym przyjacislam Anstryi, na którego 
można się spuścić. Nieshąć Czechów przeciw 
trójprzymierzu jes; wyrazem młodoczeskiej opo” 
zycyi, przeciw Kslnoky' smu nie ma bynajmniej 
zwróconego ostrzą. Mówca ubolewa, ża budźat 
ministerstwa spraw sagrenicznych łączą z po- 
lityką trójprzymierza i zarznoe, że na hr. Kal- 
noky'ego także spada wins za dzisiejsze we- 
wnętrzne stosunku monarchii, zwłaszcza za sy- 
tuacpę w Czechach, zaostrzoną skutkiem za- 
prowadzenia stanu wyjątkowago. 

Delegaci hr. Zedtwitz, Russ i Lupnll wy- 
stąpili stanowczo przeciw wywodom Pacaka i 
odmawiali ma prawa przemawiania w imieniu 
narodu czeskiego. 

Po odpowiedzi Pacaka zabrał głos hr. 


Kaluoky. Mowa jego trwała trzy kwadranse. 
Em 0. SEO _ zw iw ui ACO ZAÓCY, WORK 


IWadesłane. 


Rubryka ta nio poshodxi od Redskcyi, nie bierze tež 
ona ms miesbie ze, nią żstnej odpowiedzialności. 
cy 


_ Wstęo wolny na wystawę ma każdy kto 
w kasie wystawy kupil los za I złr, w. a. 


Dr. C. Sztembarth 


lekarz chorób wewnętrznych 
powrócił i ord. jak zsykle od 3—6 ul. Batorego 26. 


a 


Amiana mieszxaria. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. B. XA DEYSKI 


b, eler-asystent Wiri. lekar. uniwers. Jagieionskiego lekarz 
chorób wewnętrznych, 


mieszka obecnie ul. Akademicka l. 10, ordymuje od g. 3—5 
Telefon w cukierni Wgo F. Grossa w parterze. 


ZMIANA MIESZKANIA. 
Maryan Lisowski 


| dentysta i lekarz chorób ust 


| mieszka ożecnie przy ulicy Akademickiej l. 10 w nowowy- 
budowanym domu Wgo Grossa. 


SPECYALISTĄ chorób mosa, gardła i płac 
Dr. x. Trzeieniecki 


b. sekundaryusz kisiki profesora SCHROÓTTERA 
ordyn. ul. Kopernika Nr. 14 1 11—132 przed i od 8--5 
po poł. 
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Podziękowanie. 

W ciężkim smutka. w jaki nas pogrąłyła smierć 
naszego najdrożscego Ojca i Dziada ó. p ks. Antoniego 
Dawidowicza, dziekana Oleskiego i gr. kat. proboszcza 
w Zabłstcach, — jedyna pociechą naszą było serdeczna 
współczucie ze strony znajomych, okazane mam pod zaś 
pogrzebu i w późniejszych ciężkich chwilach, 

Niechaj nam bedzie wolno w ten sposób wyrasić 
n:sze podziękowanie Pezewielebnym OO. obrz. łać., któ- 
izy (obok ruskiego duchowieństwa, któremu na 1anem 
miejscn wyrasilitmy podxiękę) pośpieszyli oddać ostatnią 
usługe zgasłemu swemu Bratu w Chrystusie, mianowicie: 
ks. ks. Świsierskiemu, proboszczowi w Brodach, Piątkow= 
skiemu, proboszc owi w Olesku, Ojcu Prowincyałowi o 

| obecnie Gwardyanowi klasztora Kapucyków w Oleska i 
Lsachewiczowi, Wikarema w Brod1ch, także WWnym Pp. 
hr. Russockiemu, e. k. Radzcy Namiestnictwa i Staroście 
w Brożach, drowi Zaleskiemu, tekarzowi pow. w Złocaa- 
wie, Sali, Marsz lkowi Rady powiatowej brodzkiej i wła- 
śicielowł Góbr w Wysocka, Gniewosaowi, Wice.Marszał- 
kowi Rady pow. brodzkiej i wiaścicłelowi dób» w Kon: 
tach, Krajewskiemu. właścicielowi dóbr w Czecaach, To- 
karskiemu, isespektorowi aztolnemu w Brodach i Niem- 
czewekiemu, Rezretarzowi Rady pow. brodzkiej, którzy 
badź przybyci'm na pogrzeb, bądź w inny sposób okazali 
nam swe współcznełe i oddali cześć pamięci drogiego 
smarłego Wszystkim Tym składamy szczere „Bóg zapłać”, 

W Zabłotegch, dnia 15 wrześniu 1894. 

lzydor, Jan, Michał synowie. Kornelia, Zofia 
synowa. Roman, Emil, Eugeniusz, Pietr, Kon- 
stanty wnuki. Irena, Anna wnuczki. 


Dr. Lesław Gluziński 


powrócił, Wałowa 14. 
M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
ws Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


m$ kupuje i sprzedaje wszelkie pupior 
wartościowe i monety po najdokładniej: 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


do wszystkich ciągsnień 
Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie al pari. 


„.  Zlesenią z prowigeyi wykouuje bez doliczena ja 
kiejkolwiek prowizyi. 


qreps 


Rok założenia 1858. 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 


Dom bankowy i kantor iany we Lwowie, wlio. 
Karola Lud ika L 1. 
_kapuje i sprzedaja wszelka paniery wartościowa. 
PEOMESY do ciągnienia | pażdziernika 1394 
ma 4*|. losy regalacyi Cisy po złr. 2'50 wraz ze 
stemplem. Główna wygrana 200.090 koron Losy wy- 
stawy krajowej po 1 zł. 
Wydawnictwo gazity Lozowań „NADZIEJA“. Pre- 
aumerata roczna 1'50, Na arowinopi sł. 1-80, 
Zlecenia z prowincyj załatwia sie jak najtaniej 
odwrotną pocztą, y a a> 


Lwów dnia 17 września. (4 Izby handlowej). 
on, „Mkeye za sztuke: Kolej gal Karola Ladwiky 
200 tm a k, 214:70 ro Dua yk Liwow.=Czera. Jasik 
po %. 2805! b 288.57. | kipoteczne, 

200 sł. w. s, 413— do 423 — pew 

Listy saniawinie m 100 si: Banka hipoi. gai 
5t, bogow. © 40 lat. 101'10 do 101'80, BK”, a 10%, prere 
116— do 11070, 4'|,*|, ion w 50 lat, 100'— do 10056, 
Banka krajowego t'|,*|. los. w 51 lat. 100— do 100.740. 
Banku krajowego £'|, low, w Só lat. 3560 do 97.20, Tom. 
kredyt. gal. uiezmir. 4, (I. emiuya) 9760 do 9840, 4'), 
los. w 413, los. 97.50 do 93-20, $0/, ion. w 56 latach 450) 
dn 37-20. 47,9), bai. w 52 lat, =. 

©bligi za 100 kt: Gali. faaduaze propinaczi asa 
%'|, 96.70 do 67.40. Bukow, fandusnu Propisacyjąsgu 7'|, 
101'50 do 103730 Kom. banka krajowago 5%, w a, TL sa. 
104'20 do 102:90, Pożyczki krajowaj 8%, 10B60 da sms, 
4'|.*, 100— do19973 4%, STdWRLGRL 16 — gy 9670 47), 
E ma 96 "AE L i 

omety. Daksi cssarsk| 6'34 do 5'94 Nąpolacą: 
de” po p 9:93, Pólimperyał 1915 do x Rubał 
rozyjaki srebrny czy papierowy 1,33—d31,36'|,— 103 was 
rek niemieckich 60°70 do 6325 
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Vena AC 


grzez Florencyę Marryatt. | 
r ł 


(Ciąg daiszy). 

Romilly milczał, a gdy stanęli na weran- 
dzie, namiętnie spleceni we wzajemnych uści- 
skach, zamieniając ostatnie pożegnania, lzy jego 
zmięszały się xe łzami młodej kobiety. 

— Bywaj zdrów, najdrcźazy mój — szepiała 
Wata — i niech Bóg strzeże każdego twego 
uroku. Nob to pruea pamięć o mnie — dodała, 
zdejmując z siebie srebrny krzyżyk i zawiesza- 
ją go aa szyi męża. — Moja bisdza matka 
nigdy sią z mim mie ruzatawała, to też stanowi 
on dla mnie drogą pamiątkę i dlatego ci go 
oddaję, abyś, ilekroć spojrzysz na to godło zba- 
wienia, wspomniał twoją biedną Vetę. 

— Nie ma obawy, żebym o niej zapomuiał — 
odparł, ściskająs ją gorąco. — Bedę dzień i noc 
myślał o tobie aż do chwili, gdy ujrzę cię zna- 
wu. Als cóżbym ja mógł dać ci w zamian, 
nkochaua moja? Mum przy sobie tylko zega- 
rek, a taa będzie mi potrzabny w drodza. 

— Czyż mi nie dał:4 jeż wszystkiego? czyż 
mi nie dales saniego siebie? — przerwała po- 
spiesznie. — Powtórz mi to, mój Gordonie, w 
tej chwili rozstania, powtórz, że jesteś uwłko- 
wicie; nicdwołalnie moim... moir mężem, ko- 
ohankicio, moim skarbem cały na ziemi, i że 
nigdy.. żadna Kobieta wie stanie między mną 
a tobą. Powiedz to, a pogodzę się z myślą stra- 
cenią cię z Ocza ha czus jakiś. 

Wyiłu w niego wy.ężony wzrok łzawych, 
płomiannych oczu, jak gdyby ma dnie duszy 
pragnęła dobadać s.ę prawdy. 

— Przysięgam ci, że nie! — zawołał z mo- 
cą. — Joste pierwszą kobietą, którą prawdziwie 
koohaiem i niebo biorę na świadka, że bądziesz 
ostatnią. 


RE Puleca się handel win Toudlrwijga Stacdtnaillera we Lwowie. "W 


Breme WyjówkiOkik: BE WIIEATAE 
drukirm 1, ot od wyrawu, Ełn=|9y 
swym zań drukiem S ut. 

ramnkeęmite tutki pukajeme MSR- 
tywekiega, zbadaża przez Młejekis labora 
txytm, pido pabyag ow parate oh wa 
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Jej rajski uśmiech cały we łzach skąpany 
rozchylił astą. . 

— Je suis contente! — szeznęła bardzo ci- 
cho i wyoczsrpana wzruszeniami, osunęła się 
w ramiona męża. On z najwyższą boleścią wpa- 
trywał się długo w te ukochane rysy powle- 
czone bladością śmierci, potem złożył ją deli- 
katnie na łóżku i wycisnąwszy stokrotne po- 
oałunki na tych słodkich milczących ustach, na 
ezole i rękauh bezwłądnych, które nie miał 
jeż siły odpowiedzieć na jego pieszosoty, jak 
ażulony wybiegi z pokoju. 


ROZDZIAŁ XV. 


Przed wyjaadem z Oatakamund Gordon 
znalazł jeszcze chwilę czasu, aby napisać parę 
slów do Very, którąto kartkę biedne daisoko 
nosiło przy sercu aż do chwili następnego ich 
spotkania. Błagał ją, aby przez miłość dla uie- 
go podtrzymywała w sobie odwagę i vie ped- 
dawała się zbytniej rozpaczy. Prosił ją teź, aby 
zatrzymała du swojego wyłącanego użytku ku- 
oyka górskiego, ną którym jeździł do lsśni- 
ozówki i którego polecił odprowadzić do niej 
w nadziei, żź konne wycieczki stanowić będą 
dla niej pewną rozrywkę, połączoną z p. żytkiema 
dla zdrowia. Potem kapitan pożegnał posziesz- 
nie pułkuwnika Greena i kilku nielicznych 
znaj-mych, wspólozujących jego przygnębienie, 
kióce przypisywali niepokojowi o zdrowie Ojca, 
i przed północą wyruszył w drogę do Madrasu. 

Przeprawa przez ocean odbyła się bez ża- 
dnych przygód. Kilka młodych panien, płyną- 
cych za atatku, 
towania trochę „avec le beau tónóbreux', jak 
nazywano na posłudzie pięknego zasępionego 
adjnianta; ale on dał im od razu poznać, że 
zabiegi ich są deremmne. Trzymał się na uboczu, 
sam na sem z myślą o Verze, która go nio cd- 
atępowała na chwilę; wpaśrywać się w gwiatdy, 
zadają: sobie pytanie, ao w tej ohwili robi jego 
ukochana, i ozal się tak pewnym dochowania 
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sl „TRZEMA 
Hotel Garni KoRONAMI: 
U. 10 ulich Trybnnalska we Lwowie po- 
leca widne, elegaucko u 
gościnne od 60 et. 
wraz z posiela Wicana resinnTacya ~ 
miejscu. Usługa jak najsturanniajnza. 


dzone pokoje 
Por za dobę 


Bilety na wystuwę po cenie 
klckowej kataicyi i pilny wy- 
siars preewoúmiki polskie i 
niemieckie (Dra Zippern)y. Lu- 
sy, pamiatki, «przedaję tak w 
biurze mojem ui. «aroiu Lu' 
dwika 9, jak i w kiosku ne 
umystawie (obok bramy głów 
nej) Łamówienia z prawincyi 
za gotówkę lub za zaliczką i 


, Kuracyjne 
Winogrona z Feslau 


erczepu włoskiego 


poleca 


Karol Bałżaban we Lwowie. 
Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 


Pio Lwów al. aruia Lud 
wika 9. Na portò Ż6 ci przy || 
ramowienin więknzem "5 er 
Wino kniacyjne czerwone dalma’ 
tynskie, jeuyne przeciw niedcziawuUkci, 
wanaciia gie Żż łydek również pobudza 
jące spetyt, butuka 65 ct. poleca handel 
win a jelikaiesów M. Balssa róg ul. Bia 
jerowskiej i Kaźmierzonskej we Liwunie 
2379-8-10 


Maszynki do mekąania mięsa 
Maszynki do tarcia migdełow 
Maszynki do rcbienia lodów 
Maszynki do bicia pieny. 
Maszynki de korkowania flaszek 
Maszynki spisytuwowe do gotowania 
Maszynki do wyktęcazia bielizny 
Maszynki do :obierja kawy. 
Wssnystkia powyższe maszynki go 
cenach rzeczyw ście przystępnych p: le- 
ca Bp>cyżlny magzzyn wrządzeń kuchen 
nych J. Janowski & 5. Skrzy- 
skGweaki przedtem L., Bratkowski, 
plac Maryschi 11 


objawiło wytuźżną chęć podir- | 


MEIEN cm GROCLIN 


THG 


PRZEGLĄD s daia 18 wrześcła 1594. 


jej niezłomnej wiary, tak cluszą i sercem naie- 
żącym wyłącznie do niej, ik był najmocniej 
przekonanym, że nową erę rozpoczął w swej 
egzystencyi 1 Że do końos Życie pozostanie 
enotliwym i obejęthym na Wszelkie pokusy 
świata. 

Wylądowawszy w Marsylii, otrzymał na 
semym wstępie wisdomość, , że ojciao jego już 
nie żyje i przed dwoma tygodniami został zło- 
żony na miejsce wiecznego spoczynku w ro- 
dzinnych grobach w Irlandyi. Chocinż Gordoa 
nie liczył się do bardzo przykładnych ani ule- 
głych synów, jednak odozuł bardzo tę wieść o 
zgonie cjoa; robił sobie bowiem zasłużone wy- 
rzuty, jż zą życia przyczynił mu niejednokro- 
tnie zmartwienia. Nie tracąc czksu, pospieszył 
dò Anglii w oelu zobaczenia się z rodziną i 
najspieszuiejszego uregulowania swoich intere- 
sów spadkowy:h. "= 

Nujstarszy brat jego i spadkobierca tytuła, 
lord Erskin Romiily żonaty był z ludy Maryą 
Sellon, córką hrabiego Tor. Dragi z koiei brat 
Preston poślubił bogatą wdowę po sir Duglasie 
Callowsy, szeligaconą z najpierwszami rodzi- 
nami w kraju, a trzeci, Staabope, nieżonaty, 
służył w artyleryi królewskiej i przez cale stà- 
teczne życie swoje nigdy najmniejszego kło- 
potu nie przysporzył ojoun. Obie córki wyszły 
zamąż odpowiednie do swego stanowiska; jeden 
tylko Gordon, najmłodszy z rodziny, przez krną- 
brność swoją i niepodległość wzbudzał zawsze 
obawy w nieboszczyku, aty przypadkiem nie 
azlamił rodziny, wprowadzając do niej osobę 
niźszego pochodzenis. 

Gordon rozmyślał o tem wszystkiem po 
dredze i chwilami dałby był nie wiem co, aby 
przywołać zmarłsgo ojos napowrót do życia 
dla wyjednanie jego przebaczenia za wazystkie 
błędy zmarnowanej, lekkomyślnej przeszłości. 
Lecz gdy myśl jego powracała do Very, a 
z nią przychodziło przeświadczenie, iż cjoiea 
nigdy nie zezwoliłby na związek jego z ubogą 
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i nieznaną dziewczyną, draszcz zgrozy go prze- 
szywał, gdy w głębi serca odzywało się pewne 
nozucie skrytej radości na myśl, iż niczyjego 
już pozwolenia odtąd żądać uie potrzabaje. 
Pod sam wisozór zdrożony i silnie wzin. 

szony przybył Gordon do Eaton Square w Los- 
dynie. Okuzały dom o spuszozonych okienni- 
cach i dumnych lwaok strzegących wejścia, 
pogróżony w półmroku zachodzącego słońca, 
wydał mu się jeszcze posępniejszym niż zwykle. 

— (zy milord jest „w domu? — spytał lo- 
kaja, który przyszedł mu oiworzyć; a otrzy- 
mawszy twierdzącą odpowiedź, kazał się za- 
prowadzić do gabinetu brata. 

Lord Evakin Romilly, członek parlamentu 

i dziedzic rcziegłych włości w Irlandyi, był 
mężczyzną lat około czterdziestu pięciu; otyły, 
łysy i Szpatowaty, stanowił, on pod każdym 
względem mderzającą sprzeczność z jasnowło- 
sym i eleganckim swoim najmłodszym bratem. 
Uprzedzony depeszą o jego przyjeździe, nie 
zdziwił się bynsjrauiej widząc go wchodzące- 
go, a choć go nie widział od gól roku z górą, 
przyjął go tak obojętnym uśmischsm i uści- 
śnieniem reki, jakby się pożegnali wozoraj. 

.— Nie spodziewaliściy się ciebie tak wozo- 
snie — rzekł, spoglądając na *ogarek. Kiedy 
zaś gość wygodnie rozsiądał się w fotelu, za- 
pytał: — Jakąż miałaś przeprawę przes morze? 

— Nie złą — równie niedbale odparł Gor- 
don, nianawykły do rodzinnych wynurzeń, — 
Od Malty do Mersylii morze dało nem się tro- 
chę we znaki, ale że ja nigdy nie choruję, więc 
mi to było obojętsem. 
Czyś jaż po obiedzia? 

— Przskąsiłem coś po drodze. 

— Może ci kazas oo podać? 

— Nie, dziękuję. Mogą zaczekać do obiadu. 
Jakże zdrowie Maryi i dzieci? 

— Dobrze. Dziękuję ci. 4 propos. otrzymą- 
łeś list mój w Mąrsy:ii ? 

— Tak. Był to wielki oios dia mnie. Nie 
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Należy wzór czarnej materyi jedwabnej, którą się kupić 
zamierza, spalić a fałszowanie natychmiast się wykaże. 


dziwy czysto farbowany jedwab natychmiast się zwivie, 
i nie zostawi wiele popiołu jasno brunatnego koloru, 


Fałszowany jedwab (który się prędko stłumia i 


powoli się dalej pali zwłaszcza końcowe nici, (jeżeli farbą bar- 
dze nasiąknęły) : pozostawia ciemno bruratny popiół, który sie 
jj jedwabia 
sproszkujemy go, z fałszywego sań nie.. Fabryka jedwaublu 


¡nie zujjm, ale łamie. Zgniósłszy popiół prawdziwe 
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spodziewałem się, że šmiaró nastąpi tak prędko. 

— Ami my również. Sir Filip Dawidson ro- 
kowal nam jeszczo co najmniej pół roku życia. 
Organizm ojca był silny i dobrze: załzonserwo- 
wany, ale w ostatnich ozusach ataki ponawiały 
się coraz częściej. Gdy nasiąpiłą katassrofa, ża- 
dnego z nas nie było w domu; przybyliśmy 
do jego łoża, kiedy żył jeszcze, ale był juś 
nieprzytomny i nie poznął nas. 

To lepiej — odezwał się Gordon wzru- 
szogy — bo mie uozuł mojego braku. 

— O, nie; nie uczuł niczyjego braku — ohło»= 
dno zapewnił lord. — Ale dobrze zrobiłeś, nie 
opóźniając powrotu. W innych okolicznościach 
mógłbyś był wyrządzić sobie tem niepoweto- 
wang krzywdę -Tek jak jest, przyszłość twoja 
maveryaina została zabezpieczona. 

Adjatant odetohnąt swobodniej. Pytanie 
to paliło jego usta, ale nie śmiał go zadać, aby 
nie uchodzić za chciwego w oczach brata. Te- 
raz jnź tylko czekał ;sposobnej chwili, aby 
oznajmić rodzinie, iż zosiwwił żonę w Iudysch, 
bo zdanie braci w kwestyi jego móiżeństwa 
bynajmniej go nie obohodziło. 

— Rad jestem z tego, co powiadasz — rzekł 
— gdyż prawdę powiśdziawazy, twój list tro- 
chę mnie zaniepokoił. Zważywszy na rodzaj 
wychowanie, jaki odebrałem, byłoby to okra- 
mem, gdyby ojciec „zostawił mnie był bez 
grozza. ' 
„ — No, do tej ostateczności, dajmy na to, nie 
byłoby nigdy przyszło, ale mógłby był mniej 
hojnie cię wyposażyć. Tak jak jest, możssz się 
uważać za uprzywilejowanego. 

— Niechże się więs dowiem Od rasu o moim 
losie — saśmiał się Gordon. 

— Mam kopię testamoatu. Może chcesz ją 
przejrzeć ? s 

— Nie, to zabrałóby wiele czasu. Zostawmy 
to na kiedyindriej. Powiedz mi tylko samą 
treść ostatniej woli ojca. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wałeczki, Kit, Gips 


Praw- Go zaopatrywania okien, poleca 
Jr taniej jak wsaędzie 
kruszy) ; 


Alojzy Hübner 
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we Lwowie ulica Kopernik: l 3, ulica Halicka l. 1! 
w Zuekowie Sukiennice l, 20, w Czernicwcach Rynek 
1. 2, polacos 

niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


Mydło będźwinowe używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym. 


Mydło boraksówe, wpływa bardzo korzystnie na płać, do- 


Koniak, Likiery 


Lwowie u rodziców lub kre- 
wnych, znajdzie jako prakty- 
kant handlowy debrą szkołę 
zawodową z wszechstronną 
praktyką we wielkim handlu 
Kazimierza Lewickiego. 


„Do trayklmow:j szksły ludowej w Dem 
ni wyżzej otr:ebmą jest uadolsiona na 
uczyciejika biega w robii:ch ręcz 
»ych i wiadająca jezykiem pol:kim i nie: 
mieckim, Wiagnoręcanie pisane ząłotzenia 
s świadccywami przyjmuja Pr.ełtżeństwe 
obrzaru dworekiego w Lemm wyżnj koło 
2 olegu. 2667 3—3 

Wima rcźnorodne, białe i czerwone 
naturalne ped gwarancją, w smaku zna- 
komita, wytwawne, poleca po cenach na, 
niższych handel d:likatesów i win M. Ba- 
lash róg ml. -Keźmh rzowskiej i Brajerow: 
skiej we Lwowie. 2850 9-10 


Przez wys. cz, Władzę konc. rys atua 
SZKOŁA HANDLOWA 


we Iluwowie. 
Wykiad utrakwistyczny pulskog | 
miemie ci. | 
Początek roku wskoinego 1304|V8 
z dniem 1 puźdiiern:ha 1594. Wyisywać 
sia DMLCZNa todziennic Gd 2 3 popo- 
łudziu w lukalu Szkoły, 


M p. 
L. E. Veltzć. 
Z powo u ograniczonej liczby miejsc 
poleca się rychłe wpisania. 4064 


kracowsha 7 


- Notaryusz w Nadwórnie po- 
sznkuje rutynowanego kouwcy-| 
pienta, 1633 5-3 


Pószuknję posady ekonoma. ky- 
kasy sie ne jlepszymi śniadectwam, z pias 
tyki w więlizych dobrach - # gorzelnią i 
brov arem, Adres Olesaewsku  Zukucin 6. 
h. Korczów. 26.6 3-6 

Fortepiany, piznina, harmonia, 
instrumenia mechan-czne (salistony eic). 
No raty. Ssansisw borszowikj, Lwów, 
karola Ludwika b, 246/ 4-6 

5 pokoi z taikoLem, LUCANO. AITA- 
szewikiego Y to najęcia. abou 2-6 

lLcómiczy z niższym egzaminem pan 
stwóowjm, wisdajacy memieckim językiem 
29 lar, żonaty z dobrym polrcaniam i 
z kaucją joOszukuje posady, Łaskawe 
oferty Db. 5. post, restante :0jn.CZ Ua 
licys. 20693 2 5 

W płynnej panoramie pla; Ha- 
luki 17, Egipt, piran dy, Duez, Sahara 


-leakalaym, 


ra ul, Sykstacza l. 4. 
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ptkcjem, %ejście Zupełnie osubne, są do 
amjgcia z wiktem i usługą, albo bez, w wil 
lu w ogrodzie, prawie „w środka miasta 
Wiadomość w Administiacyi „Przeglądu“ 
1679 2-3 

Majątek zicmmaki 206 morg. ob- 
szaru, w tem ¿8 murg. lasu wysokopien- 
ueg, 1eszta rola i ogrody, gleba przesna 
z cbszernemi bady.kami i domem mie- 
x inwentarzem 2ywym i mart 
wym w bliskości bolsi żelaznej w pięknej 
podgórskiej qkolicy jast zaraz do s rze 
dacia, do tego majątku może być dołą: 
czine przyległe 61 morg. pola i 100 morg. 
iasu, z tego wysokopienuy 50 morg. a 20 
m. młodzieży, pad bardzo przystępnymi 
warunkami i bliżegej wiadomości ndzłeli 


gani Franciszka LL rschtha'owa w Bobowy, |4 


poczta loco, 4668 2-4 
Kanie dobrze wychowane, ene: gicsne, 
z rosgalłęrionemi stosunkami, wszystkica 
stanów, mogą osiągaąć znacany dochód 
zatrudnieuiem domowem, nieuwieszczeją 
cym zabieranemą  Stąnuwisku - społeczny 
ma, wWsglednie godaości. Zgłoszenia jli- 
stowne do bióra Wgo P hns 4 F. 
264 ' -4 


Majątek ziemski 


w powięciy tąrnczskim 407 morgów tbaza 
Ira ogołem, wiat 3 zb0.AaMi i iuwen':arzA 
mi do sprzedanie. Bbliżza wiadolność a 
właścicela pod N. post, rest. Rydiice. 
Zmahomitu żytaiówso bez cakra i 
anyżu w Duseikicu I na miarę poieca by- 
ły zastępca inmy Jaliasua Mikoiascha Jau 
Mouszynski, Lwcw, kKysek +0. 2077 1-? 


Młody cziowiek, kawaler por zaku- 
je pu.way admi. istratura 'OGwarku lub na 
tantjemy. ŁasŁawe zg'owzeuia przyjmie 
E. zagitz, WilaOW Bowy. Żobh 1-4 

Wilia w cudnom poł żemiu s obszer- 
nym cgrodem w Turce kufo Chyrowa do 
sprzedania. Zyłvżzenia p. Soborski tam że. 

2055 1-1 
Subjekt ratynowasy ekapedytor znaj - 
dzie u0ui4 posady u Frydaryka Sclelute* 
suxa 1-6 


dzitrzewituia a ewentualnie 


dv sprr Eda: 
nie. Posrednictwu wykluczone. 


stete 1-0 


1tządzca ckonamiczny miudy, 
energivzny, Z PŁitkowartolstnią praktyka, 
gruntownie i beznany a keza, gałęzią gu- 
szodaratwa roirego, wet rynaryg, od lat 
kilkunastu guspudarujycy | samuuzieluie 
na tantiemie, „oszakżjw po ady zz4d-cy 
iab okonoima pud o6robisiem Rieruwnictne a 
niaściciela. Łaskawe zgłoseaia przyjmojo 


kładnie oczyszcza i wybieła skórę. Mydło to jest znakomicie dzialają- 
cym środkiem przeciw opaleniu, pryszczykom i pęcherzykom na twa- 
rzy: przeciw piegom i zgrubieniu naskórka, 25. ct. 

ydio »sumforowe z uśmierza swędzenie i pieczenie skóry, 
Paer 1 czerwoność nosa, twarzy i rąk, 25. ct 
; dło kamforowo-siarkowe usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa owalenie słoneczne i pięgi, kawałek 30. ct. 
,, Mydło Xreolinowe zawiera 56'|, czystej kreoliny, znake- 
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, płeć 
odświeża i wydelikatnia, kaw. 85. ot. | 

„, Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia gy i wszelkich wyrzutów na skórze, 25, ct, 

Mydłe smołowc-glicerynowe składa się z 85°, gli- 

ceryny i 10'|, smuly (dziegoini, jest pod każdym względem jednem 
z najlepszych desinfekcyjno hysienicznem mydłem tozletcwsm, Jakc 


UBUWA 


3 BERND 


«w Wenecyi, Monachjum wy- 


G. Hienneberg (c.i k. dost. nadw), Zarych, posyła każ- Lwów. 
"demu na żądanie wzory franko, a suknie i całe mztuki wprost 2689 1-10 
¿do mieszkania wolne od porta i cła = 
156 3-8 y 
i 
! 
s SKŁAD FABRYCZNY r . 
Kuracyjne | E 1 EWS Zaproszenie 
5 stara ŚYFLAtOWEejJ Sławy do łaskawego zwiedzenia oso- 
WINA ; bisoia w Paryżu, Berlinie, 


_vogierskie, hiszpańskie i c ad 


śramcnakia, ` 


siażawe A de 
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‘j 
| 
| 
i 


AEEA rea yo y 92 
= +5 EAS T g OIT 5 zk 
4 y E 1244 o) og - 
ADO p m maan e S, L AA 1 a E 


zwykłe mydło do użycia codziennego, jest przez swą desinfekcyjność i 
skórę gkcsającz własność znakomitym oraz wypróbowanym środ- 
kiam do usunięcia wszystkich nieczystości maskórnych, jako to: pia- 
gów, plam wątrobiamych, wągrów itp., kawalek 3>. et. 

ydło amołowe zawiata 40°, smoły (dziegciu); usuwa > 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, po cenia nóg i łupież na gło: 
wie, kawałek 80; ct. 882 


srborea 


RENIN 
ARIE LAC 


Przeciw cholerze i epidemjom! 
ANGIELSKIE PATENTOWANE 4631 3—3 


TRY DO WODY 


"Ty zapomocą kompozycyi węglamej oczyszczają i de- 

stylują wodę do picia, usuwając męty, mikroby i 

zarazki, Filtry te jedynie prawdziwe i skuteczne 

systemu „BUHRINHA* są w rozmaitych wiel- 

kościach t naczyniach do nabycia we Lwowie 
wyłącznie tylko w handlu 


KAZIMIERZA LEWICKIEGO 


(główny skład porcelany, szkła itp.) 
przy ulicy "Trybpunalskiej. 
j T a) Filter węgłowy z wężem gumo- 
wym zastosowany do każdego naczynia 
otwartego 95 ct, złr. 1.35, 2.26, 4 10, 
6.60, 880 (według wielkości). 

b) Filter szkianny z Jflasalą ztr 
2.70 i 3 85. 

c) Filter kamionkowy złr. 10.60, 
15.80, 21,60, 26:20" 
.. / d) -Filter żelazny emaljowany do 
każdej flaszki złr. 1.85, 6,70, 

e) Filter wiaderkowy emaljowany 
s beczutką kamionkową zir. 10.60 i 
16 30 

f) Filter 


30 at. 


10 ct. 


len 


kieszonkowy podróżny 


Zaraz sadzić rośliny zimotrwałe : 
tuzin 25 ct, Kon"aii» kopa 60 ct., Ficłki car remontante tuzin 60 
cta Peanie zachnąse, noweść! przaśliczna w 10 gatunkach 1 sutuk» 


Łapszyn, p: B.zóża :3. 


psłne śliczna sztuka 10 ct. Sałwia pąsowa i fioletowa śliczna 10 ct sztuka Chry- 
zantyny japońskie tuzin 1:60. C i 
100 rząąk 2 sł- tuzin «5 ct, Campanula medium 8 kolory pełne tu:in 80 ct. Sedum 


Myomolis Victoria tuzia 25 ot. 


dekoracyjne stka 5 ct 


Irisy angielskie tuzin 60 ct, Truskawki 'uzin 


Poziomki miesiączne tuzin 18 ct; Fiołkiłaxówa do wazonów rztuka 
Zerząd ogredu 


Obszerne cemriki ra żądanie gratis i fran o. 
26 


Główne wygrare 


60.000 złr. 10.600 zir. 5.000 z 


w gotówce z potrąceniem tylko 10%,. | 
Lwowskie losy wystawowe po 1 zł. polecają A 
berg i Syn, M. Jonasz, Kitz i Sztofi. 
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W ysprzedaż. 


Magazyn i pracownia futer 


B. Szarkiewicza 


we Lwowie ulica Batorego 4, naprzeńw sdu karnego. 
2690 1—12 


ORF 


PJaczonia 


Bratki najpyszniejszs 


Anemona hepatica 


PN Za FOTFOWR NERDCZJ ERTES 1 HR. LANE" CEWTEWYK WWW | 


Wielka Lwowska Lotarya Wystawowa. Przedostatni tydzień. 


szukanych 1 zakupionych ga- 
lanteryi i przedmiotów sztuki, 
Z powałaniem 


saro =g M- SVEIN 


g srabru ctińzzicga j sipaki „skład, plac Trybunalski 1. 
ha E trz NACZYNIA 
> s s zwaheMmB R czyskogo miki: 
chińską i rosyjską ; prenela dlogolelniaj tryzteści 
' poleca poleci . a NE a — | 
KAROL BAVER 8 A Gkristiana iiastjgca Slażne dla każdego domu! 
; z x: DII ceny macinia zniżone. 
re Lwowie i W, BILIŃSKI l kl. oa w głowach 81 ct. 
Ee P f ru ozęściowo á « 35 
pry w PED ly ge Uwowia siie: Botzańsza 1 R 1 7 „cukru w ao.txach i mączce . 86 > 
1, smalcu znakomitego * 64 
l „ słoniny B P +: 68 „ 
a SS WBĄŃÓ) DOW 00,0 0 - 
Wazonowe kwitugce w zimie w poroju Pałargonie (skarlety) najpię- | pół kl. herbaty „Melenge de Lon- 
kniejsze, najnowsze 10 sztuk w 10 odmianach 1'20' 10 szt don* znukomitej aromatycznej 
z lścmi różnobarwnami 1 50, Echeveri mełolowa | szt. ct, pąsewa 1 syt. 15 ct.| dobrae naciągającej |. . B zł 
Abutyl:o» pąsowy duży 1 szt 26 ct. Pelargonia ślicznie kwitałe. liść powojowy, » | pół kl. herbaty proszkorruj bardzo 
p|odmikny po 20 ct. sateka. Justynja, liść ozdobny a 16 ct. sztuka. Lakowe fiolki dobrej i 


Przewyborue w smaka kawy od 1-60 
do 2'16, przy odbiorze 1 kl. opusta 6 ct. 

Wsselkie towary w zakres mego han- 
dlu wchodzące po możliwie najniższych 
cenach, A 

Dziękując Ssan. P. T. Publicanosci 
za dotychczasowa zaufania polecam się 1 
nadal łaskawyw roskaz *m. 

, Zlecenia z prowincyi uskuteczniam 
odwrotnie, 
Z piłuym szacunkiem 


LEONARD SOLECKI 


ul Batorego l. 2 wa Lwowie. 


24 i 25 at, 


70 2—6 


Nejnowsze materye wełniane i 
bawełniane aa suknie damskie 
oraz fabryczny skład płócien, 
"chifsnów i bielizny stołowej 

` poleca najtaniej 


ir. 


„ Schel- 
2235 


M. Battabana Następca 
MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki 1. 8. 


W Niedziele i święto magazyn 
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